
Słaby mecz 
poznańskiej drużyny

Korespondencja własna
Rozegrane w sobotę na stadionie 

Łódzkiego Klubu Sportowego w 
Łodzi spotkanie © mistrzostwo eks­
traklasy piłkarskiej pomiędzy gos­
podarzami i poznańskim Lechem 
zakończyło się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem ŁKS 3:0 (2:0). Bram­
ki zdobyli: Kasalik w 3 min., Bul- 
zacki w 33 min. i Grzywacz w 
75 min.

ŁKS: Tomaszewski, Dziuba, Ja- 
łocha, Bulzacki, Polak, Marchew­
ka, Drozdowski, ęstalczyk (od 78 
min. Kukieła), Mszyca, Kasalik, 
Grzywacz.

Lech: Karwecki; Gut, Płotka, 
Szewczyk, Barczak; Napierała (od 
58 min, Rutkowski), Nowak, Szcze 
szak (od 78 min. Szczepaniak); 
Szpakowski, Jakóbczak, Wojcie­
chowski.

Spotkanie prowadziła trójka arbi 
trów z Lublina z sędzią głównym 
— D. Stecem.

Piąta lokata w tabeli ekstrakla­
sy, mówiąca o wysokich umiejęt-

Dokończenie na str. 6

Reprezentacja Polski 
na XXVIII WP

Zarząd Polskiego Związku Ko­
larskiego ustalił w sobotę skład 
naszej reprezentacyjnej szóstki na 
XXVIII Wyścig Pokoju, „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” i 
„Rudeho Prava”. 8 bm. na starcie 
berlińskiego prologu wystąpią w 
białoczerwonych koszulkach: Sta­
nisław Boniecki, Jan Brzeżny, Ta­
deusz Mytnik, Mieczysław Nowi­
cki, Stanisław Szozda i Ryszard 
Szurkowski. Debiutować w majo­
wej imprezie będzie St. Boniecki. 
Pierwszym rezerwowym zawodni­
kiem jest Jan Majchrowski, a dru 
g;m — Wojciech Matusiak.

W roli trenera polskiego zesnołu 
pa trasie Berlin — Praga — War­
szawa zadebiutuje Karol Madaj.

Oświadczył on dziennikarzom, 
że wśród 17 drużyn w wyścigowej 
kolumnie za najgroźniejszych ry­
wali uważa reprezentację ZSRR, 
Hiszpanii, NRD, CSRS i Włoch. 
W porównaniu ze składem na ubie 
głoroczny WP, zabrakło tym ra­
zem miejsca dla mistrza świata Ja 
nusza Kowalskiego i Józefa Kacz­
marka. Obaj ci zawodnicy w trak 
cie przygotowań wiosennych mie­
li kontuzje.

Porażka 
polskich tenisistów
Po sobotniej grze podwójnej prze 

kreślone zostały szanse naszych 
tenisistów awansu do dalszych roz 
grvwek o Puchar Davisa. Grę po­
dwójną, która — jak zwykle — 
była kluczowym punktem progra­
mu spotkania, wygrali Szwedzi 
obejmuiac prowadzenie 2:1. Bjoern 
Borg i Ove Bengtson zwyciężyli 
bardz© łatwo Wojciecha Fibaka i 
Jacka Niedźwiedzkiego 6:4, 6:2. 6:4.

W niedzielę Bjoern Borg poko­
nał Wojciecha Fibaka 6:4, 6:1, 8:6. 
Drużyna Szwecji awansowała do 
następnej rundy rozgrywek pucha­
rowych.

Fibak wygrał w niedzielę pierw­
szego gema, ale potem posłał trzy 
piłki na aut i w trzecim gemie 
Szwed objął prowadzenie 2:1. Po 
chwilowym załamaniu Polak znów 
poderwał się do walki b^ wyrów- 
ę;ć na 3:3. W decydującym mo­
mencie zaczął padać deszcz. Na 
rozmokłym korcie lepiej czuł się 
zawodnik Szwecji, który potrafił 
poruszać sie z niezwykłą lekkoś­
cią. Borg objął prowadzenie 5:3 a 
następnie wygrał pierwszego seta 
6:4.

Porażka w pierwszym secie zde­
prymowała polaka i w drugim 
grał mniej starannie. Nic więc 
dziwnego, że Borg wygrał drugie­
go seta dość łatwo 6:1.

Trzeci set to najbardziej pory­
wająca i dramatyczna walka. Mi­
mo prowadzenia przeciwnika Fi­
bak zdołał jeszcze raz poderwać 
się do walki. Dość nieoczekiwanie 
objął prowadzenie 4:3. dyktując 
tempo i narzucając przeciwnikowi 
swój styl.

Borg z najwyższym trudem od­
robił stratę dwóch gemów, obej­
mując prowadzenie 5:4. potem sy­
tuacja odmieniła się i. no serii 
świetnych skrótów Polak prowa­
dził 6:5 a więc kolejna szansa dla 
Fibaka wywalczenia seta. Polak 
w ostatnich gemach może zbvt ry­
zykownie atakował, nie zawsze w 
odpowiednich momentach stosował 
skróty. Ostatniego seta, po rów 
norzędnej walce wygrał Borg. 8:6.

W ostatnim spotkaniu Henryk 
Drzymalski przegrał z Birgerem 
Anderssonem 3:6, 0:6, 2:6. Końco­
wy wynik meczu 4:1 dla Szwecji 
która awansowah do następnej 
rundy Pucharu Davisa.

Niedziela czynu partyjnego • Rozkaz specjalny naczelnika ZHP

Patriotyczna manifestacja
ludzi pracy

Ponad 200-tysięczna rzesza członków i kandydatów Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Wielkopolsce sta­
nęła wczoraj do Ogólnopartyjnego Czynu Społecznego i 
Produkcyjnego. Czyn stał się manifestacją obywatelskiego 
zaangażowania i jedności szeregów partyjnych, stanowiąc 
jednocześnie — mierzony konkretnymi rezultatami — przy­
kład sprawnego działania na rzecz tworzenia wartości spo­
łecznie użytecznych oraz wypracowania wielu dodatkowych 
produktów dla kraju i na eksport. Do czynu, wspólnie z 
członkami partii stanęli w wielu wypadkach bezpartyjni, 
członkowie bratnich stronnictw politycznych i organizacji 
młodzieżowych. Wczorajsza niedziela stała się trwałym 
i istotnym wkładem w przygotowania do VII Zjazdu PZPR.

bót drogowych i porządko­
wych, gdyż ambicją każdej 
gminy jest przodować w po­
rządku i estetyce, (wm)

W KONINIE od wczesnych 
godzin porannych na wielu 
obiektach komunalnych, na 
stadionie, ulicach i skwerach 
pracowali członkowie koniń­
skiej organizacja partyjnej. 
Najliczniejsze grupy pracowa-

Dokończenie na str. 2
Ogólnopartyjny czyn spo­

łeczny i produkcyjny ogarnął 
całą Wielkopolskę. Oto rela­
cje naszych koresipondentów.

W GNIEŹNIE i powiecie do 
czynu przystąpiło ponad 13 000 
osób, członków PZPR, bezpar­
tyjnych oraz członków brat­
nich stronnictw politycznych. 
Przy budowie ul. Słonecznej 
pracowała załoga Zakładów 
Sprzętu Motoryzacyjnego 
„Polmo” i Oddziału PKS. Pra 
ce związane z zakładaniem 
Parku XXX-lecia nad jezio­
rem Winiary wykonywały m. 
in. załogi Gnieźnieńskich Za­
kładów Garbarskich i WSS 
„Społem”. Załoga gnieźnień­
skiego węzła PKP pracowała 
przy porządkowaniu terenów

• List premiera P. Jaroszewicza

XI Harcerski Alert
rozpoczęty

5 bm. specjalny rozkaz naczelnika ZHP wezwał całą mło-
dzież harcerską do udziału w XI Alercie ZHP — „Kierunek 
zwycięstwo”. Protektorat nad tym głównym przedsięwzię­
ciem harcerstwa w roku obchodów 30 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem objął prezes Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. Z okazji ogłoszenia alertu premier skierował list 
do wszystkich jego uczestników.
Alert tradycyjną formę

mobilizacji wszystkich człon­
ków Związku Harcerstwa Pol­
skiego -- poświęcono w tym 
roku ludziom, których walka 
i praca legła u podstaw Polski

Ludowej, przyczyniła się do 
rozwoju naszej ojczyzny.

Dni Alertu szczególnej

Przy ul. Hetmańskiej porządko­
wali teren członkowie organizacji 

młodzieżowych z Wildy.
Fot. (2) — H. Kamza Dni Kultury w HCP

W ramach tegorocznych Dni Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski w 
Poznaniu odbyła się ogólnopolska inauguracja „Dnia Kul­
tury Wielkich Ośrodków Przemysłowych”. Jest to Impreza 
organizowana w ramach realizacji akcji „Sojusz świata pra­
cy z kulturą i sztuką”.
Na program obchodów Dni ........

Kultury w HCP złożyła się 1A maili _  CUHfiłn 
prezentacja dorobku kultural- iBSaja on tylu

"k ^“Zan. w hcp wy- „Gazety Poznańskiej" 
stawę fotogramów Jacka * 1
Kulma „Konin miastem socjali Pod znakiem 30-lecia prasy 
zmu”, natomiast w dniach 2 partyjnej w Wielkopolsce ob-
i 3 maja odbyły się: spektakl chodzić będzie w sobotę 10
konińskiego teatrzyku dziecię- maja swoje święto „Gazeta
cego „Kalejdoskop” pt. „Kró- Poznańska'', organ Komitetu
lewna Śnieżka”; mecz szachi- Wojewódzkiego PZPR w Po­
ści Konina — szachiści HCP; znaniu. Po kilku dorocznych
spotkanie przedstawicieli

A oto przygotowywanie stanowi­
ska pracy w wydziale W-1 Za­
kładów Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski". Na zdjęciu: 
mistrz Mieczysław Fajfer (po pra­
wej) oraz Antoni Wojczak, Czes­

ław Rurek i Stanisław Nyga.

rekreacyjnych nad jeziorem 
Jelonek.

Wiele zrobiono również w 
powiecie. Np. w Witkowie pra 
ce koncentrowały się przy bu­
dowie ul. Armii Poznań, a w

Sztandar 
dla czarnkowskich 

zakładów
10 lat mają Zakłady Płyt 

Pilśniowych w Czarnkowie. 
Załoga tego przedsiębiorstwa 
zajęła I miejsce we współza- 
wo‘dnictwie międzyzakłado­
wym w zjednoczeniu przemy­
słu drzewnego. Z tej okazji w 
minioną sobotę czarnkowski 
zakład otrzymał Sztandar Prze 
chodni Ministra Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego oraz Za 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Le­
śnych i Przemysłu Drzewnego.

W czasie akademii — na 
którą przybył wiceminister le­
śnictwa i przemysłu drzewne­
go Janusz Walewski — wrę­
czono odznaczenia państwowe 
najbardziej zasłużonym człon 
kom załogi. (Łt)

Powidzu przy promenadzie 
nad miejscowym jeziorem.

Pracowały niektóre gnieź­
nieńskie zakłady produkcyjne. 
Wielkopolskie Zakłady Obuw­
nicze wyprodukowały 3000 par 
butów, ZPO „Polanex” — 
4 000 fartuchów lekarskich.

(sp)
W KALISKIEM ogólnopar- 

tyjny czyn przebiegał pod zna 
kiem dalszego podnoszenia es­
tetyki miasta i powiatu. Pra­
ce koncentrowały się głównie 
przy modernizacji ulic: Wroc 
ławskiej, Częstochowskiej, 23 
Stycznia, przy Szpitalu Miej­
skim, a także w rejonie po­
szczególnych zakładów pracy.

Ogólna wartość czynu pro­
dukcyjnego w Kaliszu wynio 
sła ok. 6 milionów zł. Dzięki 
ofiarnej postawie kaliskiej kia 
sy robotniczej, partyjnych i 
bezpartyjnych, na rynek kra jo 
wy trafi dodatkowo znaczna 
ilość poszukiwanych wyrobów, 
takich, jak materiały budowla 
ne (33 000 sztuk cegły), części 
do maszyn rolniczych, farby 
klejowe, konserwy mięsne, wy 
roby dziewiarskie, tkaniny, 
ubrania, firany i Łn.

Park miejski, zieleńce, 
skwery oraz tereny nowych 
osiedli mieszkaniowych, np. w 
rejonie ul. Wojska Polskiego 
zyskały wiele na swym wyglą 
dzie, dzięki pracom w zakre­
sie tzw. małej architektury.

Wiele prac wykonano także 
na terenie powiatu. Tam kon-

władz Konina z przedstawicie 
lami dyrekcji i Samorządu Ro 
botniczego HCP. Odbyło się 
także spotkanie redakcji za­
kładowych gazet „Nasza Try­
buna” (HCP) i „Wielkopolskie 
Zagłębie”; filatelistów Konina 
i HCP, a także wieczór ballad 
kabaretowych w wykonaniu 
Tadeusza Sikory z Domu Kul­
tury Zagłębia Konińskiego.

W dniu 4 maja w Pałacu 
Kultury w Poznaniu odbył się 
koncert galowy w wykonaniu 
zespołów artystycznych Domu 
Kultury Zagłębia Konińskiego, 
dedykowany pracownikom 
HCP. (bran)

10 maja - święto 
„Gazety Poznańskiej"

Pod znakiem 30-lecia prasy 
partyjnej w Wielkopolsce ob­
chodzić będzie w sobotę 10 
maja swoje święto „Gazeta 
Poznańska”, organ Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu. Po kilku dorocznych ' 
festynach organizowanych w 
różnych miastach Wielkopol­
ski, święto „Gazety*' zorgani­
zowane zostanie tym razem w 
Poznaniu. W różnych dzielni­
cach miasta odbędę się atrak 
cyjne imprezy kulturalno-roz- 
rywkowe i sportowe, niektóre 
w niespotykanej dotychczas 
formie. Uwieńczeniem dnia bę 
dzie wieczorny koncert w „Are 
nie”, przeznaczony dla przo­
downików pracy.

W dniach poprzedzających 
święto, członkowie zespołu 
dziennikarskiego „Gazety” od­
będą kilkadziesiąt spotkań w 
różnych środowiskach regio­
nu. (km)

aktywności młodzieży harcer­
skiej — wypełni wiele różno­
rodnych, wychowujących i 
kształcących zadań. Na zbiór­
kach, w czasie spotkań z bo­
haterami wojny i pokojowej 
pracy, młodzież uczyć się bę­
dzie jak lepiej, sprawniej i 
mądrzej wywiązywać się z obo 
wiązków uczniowskich i har­
cerskich, jak przygotować się 
do pracy dla dobra ojczyzny. 
Wiele zadań Alertu jest tak po 
myślanych, aby w formie naj 
bardziej plastycznej i przeko­
nywającej ukazać młodzieży 
dotychczasowe osiągnięcia na­
szego narodu.

Pogłębieniu wiedzy młodzie­
ży o wynikach 30 lat pokojo­
wej pracy naszego społeczeń­
stwa towarzyszyć będzie przy­
pomnienie lat walki z hitlerow 
skim najeźdźcą, ukazanie 
zbrodniczego charakteru faszy 
zmu.

W dniach harcerskiego aler­
tu przeszło 2 min członków 
ZHP weźmie udział w czynach 
społecznych na terenie swoich 
szkół, osiedli mieszkaniowych, 
wsi. Będą one częścią wspól­
nej powszechnej pracy całej 
młodzieży zrzeszonej w fede­
racji SZMP, pracy, którą mło 
de pokolenie powita VII Zjazd 
partii.

W związku z rozpoczęciem 
XI Alertu ZHP — „Kierunek 
zwycięstwo” prezes rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz 
skierował list do wszystkich 
zuchów, harcerzy i instrukto­
rów ZHP, w którym czytamy 
m. in.:

Dokończenie na str 2

T. Olechowski złożył 
listy uwierzytelniające

Przewodniczący Rady Pre­
zydenckiej Ludowo-Demokra­
tycznej Republiki Jemenu 
Salam Ali Rubąi przyjął amba 
sadora PRL Tadeusza Ole­
chowskiego. który złożył listy 
u wierzy tein i a j ąc e.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających ambasador T. 
Olechowski został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Prezydenckiej na audiencji 
prywatnej. (PAP)

Apel Norodoma Sihanonka
Przywódca Kambodży, książę 

Norodom Sihanouk zwrócił się z 
apelem o niezwłoczne przyznanie
miejsca ONZ Królewskiemu
Rządowi Jedności Narodowej Kam 
bodży. W opublikowanej w tej 
sprawie deklaracji, książę Siha- 
nouk protestuje wobec tego, że 
flaga obalonego reżimu Lon No- 
la nadal powiewa na gmachu Na 
rodów Zjednoczonych w Nowym 
Jorku. Szef państwa kambodżań- 
skiego domaga się natychmiastowe 
go zamknięcia wszystkich biur 
przy ONZ, zajmowanych dotych­
czas przez przedstawicieli byłego 
reżimu. .

nia wyników dotychczasowej reali 
zacji układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej.

Oświadczenie L Frydenlunda
Minister spraw zagranicznych 

Norwegii, K. Frydenlund, oświad­
czył w wywiadzie dla szwedzkiego
dziennika, 
wia się

że Norwegia sprzeci- 
projektom ochrony

centrowały się one wokół ro-

K. Waldheim w Szwajcarii
, złóż ropy naftowej na Morzu 

Północnym przez siły NATO.

Sekretarz generalny WaH-
heim po zakończeniu wiedeńskich 
rozmów w sprawie Cypru przybył 
w niedzielę do Genewy. W ponie­
działek weźmie on udział w uro­
czystości otwarcia w tym mieście 
pierwszej międzynarodowej kon­
ferencji zwołanej w celu omówie-

Zapowiedź podróży A. Sadata
W sobotę wieczorem w Kairze 

podano oficjalnie do wiadomości, 
że prezydent Egiptu, A. Sadat w 
maju br. złoży wizyty w Kuwej­
cie, Iraku, Jordanii, Syrii i Jugo­
sławii.

I. Rabin przybędzie do RFN
Rzecznik rządu RFN poinformo­

wał, że na zaproszenie kanclerza 
H. Schmidta przybędzie do Bonn 
z oficjalną wizytą premier Izraela, 
I. Rabin. Będzie to pierwsza ofic­
jalna wizyta szefa rządu izraelskie 
go w RFN.

Eksplozja w Jerozolimie
W niedzielę, we wczesnych godzi 

nach rannych, w jednym z domów 
dzielnicy mieszkaniowej Jerozoli­
my, wybuchła bomba zegarowa, 
umieszczona w skrzynce na bez­
pieczniki. Raniła ona 4 osoby oraz 
spowodowała pożar, który ugasiła 
straż ogniowa.

Wybuch w ośrodku nuklearnym
W sobotę po południu na tere­

nie francuskiego ośrodka nuklear 
nego w Fessenheim (departament 
Haut-Rhin) eksplodowały dwie 
bomby podłożone przez nieznanych 
sprawców. Wybuch nie spowodo­
wał ofiar w ludziach. Nie znana 
Jest też na razie wysokość strat.



Stabilizacja życia
w Wietnamie Południowym

Życie w południowym Wietnamie powraca szybko do nor­
my. Wznowiło już swoją działalność międzynarodowe lotnisko 
sajgońskie. Tan Son Nhat. W dniu 2 maja wylądował na nim 
pierwszy samolot ze znakami rozpoznawczymi Republiki
Wietnamu Południowego.
Szybko wznawiają swoją pro 

dukcję główne zakłady prze­
mysłowe w Sajgonie. Na swych 
normalnych zmianach pracują 
już m. in. robotnicy jednej z 
największych fabryk włókien­
niczych. produkującej w ciągu 
miesiąca 2 min metrów tkanin 
i zaopatrującej w półfabry­
katy inne fabryki włókienni­
cze Wietnamu Południowego. 
Robotnicy zobowiązali się za­
kończyć przed terminem mon­
taż nowego wyposażenia far- 
biarni.

Ministerstwo snraw zagra­
nicznych TRR RWP wystoso­
wało notę do Tajlandii. Male­
zji, Filipin i Singanuru, oznaj­
miająca. że nad całym teryto­
rium Wietnamu Południowego 
władze sprawuje suwerenny 
rząd TRR RWP i że rząd ten 
jest właścicielem całego mienia 
byłych władz saigońskich. w 
tym okrętów wojennych samo 
lotów wojskowych. Rząd zwra 
ca sie z prośbą o zwrot tych 
okrętów, które zawinęły do 
portów wyżej wymienionych

Zakończenie pierwszej 
tury rozmów w Wiedniu

W Wiedniu zakończyły się 
rozmowy w sprawie Cypru, 
które w ciągu 6 dni prowa­
dzili przywódcy Greków i Tur 
ków cypryjskich, Glafkos Kle 
ridis i Rauf Denktasz, w obec 
ności sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima.

Zasadniczym tematem ro­
zmów był problem uchodźców 
— Greków cypryjskich oraz 
sprawa otwarcia międzynaro­
dowego portu lotniczego w Ni 
kozji. Udało się osiągnąć dwa 
porozumienia, a mianowicie, że 
5 czerwca spotkają się po­
nownie w Wiedniu, aby kon­
tynuować rozmowy i że odbu­
dowę lotniska w Nikozji prze­
prowadzi ONZ. (PAP)

państw, i samolotów, które wy 
lądowały na terytoriach tych 
krajów.

Agencja prasowa „Wyzwo­
lenie” poinformowała, że kil­
kaset jednostek sajgońskiej 
marynarki wojennej, które w 
momencie upadku starej admi­
nistracji znajdowały się na 
morzu, powróciło do portów 
południowowietnamskich. Zgod 
nie z ustalonym porządkiem, 
tysiące marynarzy floty saj­
gońskiej, w tym ponad 1,5 ty­
siąca oficerów, zarejestrowa­
ło się w placówkach rewolu­
cyjnych władz wojskowych i 
zdało w nienaruszonym stanie 
uzbrojenie, oprzyrządowanie, 
okręty i środki dewizowe. Po 
załatwieniu tych formalności 
zostali oni zwolnieni do swoich 
domów.

Sajgońska rozgłośnia radio­
wa ..Wyzwolenie” zakmuniko- 
wała o utworzeniu wojskowe­
go komitetu administracyjnego 
Sajgon-Gią Dinh. W skład tym 
czasowego organu władz rewo­
lucyjnych wchodzą przedsta­
wiciele wojska oraz osoby cy­
wilne. Równocześnie utworzo­
no narodowo-rewolucyjne ko­
mitety we wszystkich dzielni­
cach miasta i przedmieściach 
Są j gonu. (PAP)

ły

Patriotyczna manifestacja
ludzi pracy

Dokończenie ze str. 1 
przy budowie miejskiego

amfiteatru, wśród nich górni­
cy, hutnicy, energetycy, dzia-

W Zakładach „Pomet" na No­
wym Mieście uczestniczyli w czy­
nie partyjnym żołnierze Garnizo­
nu Poznańskiego, którzy poma­
gali przy budowie nowej hali 

obróbki mechanicznej.

łącze organizacji społecznych i 
młodzieżowych.

Oprócz zaawansowania ro­
bót przy budowie amfiteatru, 
w trakcie wczorajszych prac 
wybudowano parking przed 
stadionem XXX-lecia, upo­
rządkowano tereny ośrodków 
wypoczynkowych, tras komu­
nikacyjnych, wybudowano ba­
seny kąpielowe na skarpie

Protest NRD

Prowokacyjny lot 
samolotu RFN

nad 10 000 osób. Przy ul. M. 
Fornalskiej uczestnicy czynu 
zakładali sieć kanalizacyjną, 
przy pl. dr Metziga i ul. Ma­
tejki energetycy wymienili 
sieć elektryczną i lampy o- 
świetleniowe. Kolejarze węzła 
leszczyńskiego porządkowali 
ośrodek wypoczynkowy w 
Boszkowie.

Na wsi leszczyńskiej praco­
wano przy naprawie dróg i 
porządkowaniu terenu. Prze­
pracowano również wiele go­
dzin przy wznoszonych obiek­
tach kulturalno-oświatowych.

Wartość czynu produkcyjne­
go leszczyńskich zakładów wy 
niosła 3 700 000 zł. M. in. za­
łoga Leszczyńskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego wyko­
nała prace budowlano-monta­
żowe wartości pół miliona zł, 
a pracownicy lokomotywowni 
na stacji PKP przyspieszyli 
przegląd 3 narowozów. (mr)

rawa. Dowożono ziemię pod 
przyszłe tereny zielone, siano 
trawę na poboczach ulicy i to 
rowisku tramwajowym. W ten 
sposób zazielenił się jeszcze 
jeden — tym razem 3-kilome- 
trowy — odcinek w Poznaniu. 
Rezultatem prac wykonanych 
przez zakłady i instytucje 
Grunwaldu w Lasku Marce- 
lińskim — było oddanie do 
użytku około 3-kilometrowej 
„ścieżki zdrowia”.

Załogi wielu poznańskich za 
kładów pracy stanęły przy ma 
szynach. W Kuźni Zakładów

Jak informuje agencja 
ADN, ministerstwo spraw za­
granicznych NRD wystosowało 
do władz bońskich zdecydowa­
ny protest przeciw naruszeniu 
przez samolot RFN przestrze­
ni powietrznej kraju w rejo­
nie Meiningen. Załoga samo­
lotu nie usłuchała kilkakrot­
nych wezwań do lądowania i 
prowokacyjnie kontynuowała 
lot. Władze NRD domagają 
się od rządu bońskiego podję­
cia niezbędnych kroków, by w 
przyszłości wykluczyć tego ro­
dzaju przypadki. (PAP)

W OSTROWIE uczestnicy

pracowników

Fot. (3) — H. Kamza

„Goplany" polegał m. in. na pa­
kowaniu gotowych wyrobów. Na 
zdjęciu: grupa pracowników ad­

ministracyjnych w pakowalnL

Niedzielny czyn

czynu partyjnego wyszli ze 
swych zakładów w zwartych 
szeregach, z transparentami 
— ramię w ramię członkowie 
partii, młodzież, bezpartyjni. 
Załoga ZNTK, węzła PKP i 
nauczyciele pracowali przy bu 
dowie ośrodka rekreacyjnego 
„Piaski — Szczygliczka”. In­
ne grupy pracowały przy u- 
piększaniu stadionu XXX-le- 
cia PRL, modernizacji drogi 
kaliskiej, budowie pętli auto­
busowych, porządkowaniu te­
renów rekreacyjnych.

Zapał do pracy był ogrom­
ny, atmosfera wspaniała. Łącz 
nie w mieście i powiecie pra­
cowało 9 000 członków PZPR, 
którym pomagało ponad 2 000 
bezpartyjnych, drugie tyle mło 
dzieży, członkowie ZSL i SD.

Ponad 300 ludzi stanęło do 
czynu produkcyjnego. Dzięki 
temu „Wielfabet” wyproduko­
wał dodatkowe elementy beto 
nowe do budowy trasy E-8, 
browar — 20 000 butelek pi­
wa, Zakłady Mięsne w Skal­
mierzycach — 5 ton konserw.

(rj)
W PILE skoncentrowano 

prace m. in. przy ul. Bohate­
rów Stalingradu, gdzie ponad 
2-tysięczna grupa członków i

Na Grunwaldzie — u zbiegu ulic 
Świerczewskiego i Bułgarskiej 
powstało wczoraj piękne alpina­
rium. Przy jego zakładaniu pra­
cowali m. in. nauczyciele szkół 

tej dzielnicy (na zdjęciu).

Dla ponad 200 000 osób

XI Harcerski Alert
rozpoczęty

kandydatów PZPR 
wała teren nowego 
lewobrzeżnej Pile, 
wykonywało prace 
Śniadeckich. Dzięki

porządko- 
parku. W 
500 osób 
przy ul. 

nauczycie-

Dokończenie ze str. 1
30 lat mija od pamiętnej wio 

sny 1945 roku, kiedy zakończy 
ła się najkrwawsza z dotych­
czasowych wojen. Naród pol­
ski — zespolony w braterskim 
sojuszu z narodami Związku 
Radzieckiego — wniósł donio­
sły wkład w wielkie zwycię­
stwo nad hitlerowskim faszy­
zmem.

Wasz XI harcerski alert, 
odbywający się pod hasłem 
„Kierunek zwycięstwo”, jest 
wyrazem nie tylko hołdu dla 
walki i pracy waszych matek 
i ojców, lecz także wyrazem 
duchowej jedności z tym po­
koleniem, od którego przej- 
miecie spuściznę i zaszczytny 
obowiązek dalszego budowa­
nia siły i zamożności socjali­
stycznej Polski.

Niechaj w dniach alertu 
całe polskie społeczeństwo zo­
baczy, jak chętnie i skutecznie 
dziewczęta i chłopcy w har­
cerskich mundurach dokładają 
w społecznym czynie swoje ce­
giełki do budowy wielkiego 
gmachu naszej ojczyzny.

Aby dzień zwycięstwa na 
zawsze zapisać w pamięci 
wszystkich następnych poko-

Zachmurzenie umiarkowane ,w 
województwach wschódnich i po­
łudniowych przeważnie duże, miej 
scami niewielkie opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 12 do

leń Polaków ustanowiliśmy 
dzień 9 maja świętem narodo­
wym.

Z okazji waszego harcer­
skiego alertu, który odbywa 
się w przededniu tego święta, 
życzę wszystkim zuchom i har 
cerzom pięknych alertowych 
przeżyć, a jednocześnie dal­
szych osiągnięć w nauce i har 
cerskiej pracy.

☆
Specjalny rozkaz naczelnika 

Związku Harcerstwa Polskie-' 
go ogłaszający XI Alert ZHP 
pod hasłem „Kierunek zwy­
cięstwo” stwierdza, że jest on 
głównym przedsięwzięciem har 
cerstwa w obchodach 30 roczni 
cy zwycięstwa nad faszyzmem. 
Alert poświęcony jest ludziom, 
którzy w latach wojny oddali 
ojczyźnie swoje życie — tym, 
którzy w walce nie szczędzili 
krwi, a w latach tworzenia so 
cjalistycznej Polski poświęcili 
jej swoje wszystkie siły, zdol­
ności i umiejętności.

Rozkaz wzywa wszystkich 
harcerzy, aby zdobywali i po­
głębiali wiedzę o wspólnej 
walce żołnierzy Ludowego Woj 
ska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej w latach II wojny 
światowej.

Alertowy czyn — stwierdza 
rozkaz — podjęty w szkole, 
osiedlu, na wsi, stanie się cen 
nym i godnym wkładem zu­
chów, harcerzy i instruktorów 
do wspólnej pracy wszystkich 
członków Federacji Socjalisty 
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej, jaką powitają oni 
VII Zjazd partii. (PAP)

nadwarciańskiej. Sami górnicy 
konińscy zrealizowali czyn 
wartości ponad 300 000 zło­
tych. Trzeba podkreślić wyso­
ką frekwencję, dobrą organi­
zację pracy i duże zaangażo­
wanie nie tylko członków par 
tii, lecz i bezpartyjnych oraz 
młodzieży, (sw)

W LESZNIE i powiecie sta­
nęło do czynu partyjnego po­

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się w Skokach w pow. wągrowięc- 
kim. Zginął tam motocyklista Ta­
deusz K„ który na zakręcie drogi 
wpadł na drzewo-

© W Dobierzynie w pow. nowo- 
tomyskim wpadł na przydrożne 
drzewo samochód marki „Warsza­
wa”. Kierujący nim Zdzisław T. 
poniósł śmierć na miejscu.

• Na ul. Rogozińskiej w Wą­
growcu została potrącona przez 
samochód i odniosła ciężkie obra­
żenia rowerzystka Aleksandra Ch.

• Na 40 000 zł szacuje sie stratv 
na skutek wypadku samochodowe­
go w Obrze w pow. gnieźnieńskim. 
..Wylądował” tam na skutek uo- 
ślizgu, na drzewie, a następnie w 
rowie, samochód marki ..Fiat”, 
kierowany przez Stanisława B. 
Kierowca odniósł lekkie obrażenia.

(b)

lom oraz zespołom tereno­
wych organizacji partyjnych, 
wypiękniało osiedle przy ul. 
Grabowej. Członkowie organi­
zacji partyjnej Pilskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
zbudowali parking przy ul. 
Walki Młodych, zaś słuchacze 
i kadra Szkoły Podoficerskiej 
MO uporządkowali małą archi 
tekturę przy ul. Matwiejewa. 
Duża grupa pracowników Urzę 
du Miejskiego i członków te­
renowych organizacji PZPR 
pracowała na bulwarze przy 
ul. Wodnej, natomiast załoga 
Pilskich Zakładów Papy budo 
wała park przy ul. Bieruta.

Tak więc Piła ma od wczo­
raj kilka nowych zieleńców, 
parków i parkingów, (zr)

W POZNANIU w 30 punk­
tach miasta spotkać było moź 
na różnobarwne grupy osób, 
pracujące przy zagospodarowa 
niu terenów zielonych, par­
ków, ulic, otoczenia osiedli i 
zakładów pracy. Trasę Het­
mańską — na odcinku od ul. 
Dzierżyńskiego do Warty — 
objęli w posiadanie mieszkań­
cy Wildy: ponad 600 przedsta­
wicieli dzielnicowej instancji 
partyjnej, organizacji młodzie 
żowych, społecznych, szkół. U 
wylotu ul. Dąbrowskiego, w 
kierunku na Świecko, praco­
wali przy poszerzaniu i mo­
dernizacji jezdni członkowie 
wojewódzkiej instancji partyj 
nej, z I sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Zasadą, milicji, 
drogowcy, pracownicy poznań­
skich zakładów pracy. Blisko 
1200 osób, w szczególności pra 
cewników nrzemysłu i spół­
dzielczości Starego Miasta, za 
trudnionych było przy ul. Mu

Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski” — przy 500-tonowej 
prasie do wyciskania wy tło­
czek — grupa partyjna pod 
kierunkiem mistrza Mieczysła 
wa Fajfera. Na wykonywane 
przez nich detale czekają pra­
cownicy innych wydziałów, 
by dać ponadplanową produk 
cję. Przed wydziałem — trans 
parent: „Lepszą przyszłość
Polski wykuwamy na każdym 
stanowisku pracy”.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet” do czynu pro­
dukcyjnego stanęło 1692 pra­
cowników, łącznie ze służba­
mi: remontowo-energetyczną, 
transportową i magazynową. 
Wykonano 30 ton odlewów sta 
liwnych, 12 ton części taboru 
kolejowego oraz 1 tonę odle­
wów ze stopów aluminium. 
Załoga zatroszczyła się także 
o małą architekturę na terenie 
przedsiębiorstwa i w jego bez 
pośrednim otoczeniu.

Podobnie było w wielu in­
nych poznańskich zakładach 
pracy. 145 zakładów podjęło w 
Poznaniu produkcję dla po­
trzeb rynku wewnętrznego i 
na eksport. Są to wartości wy 
mierne nie tylko w złotów­
kach... (res)

Dzisiaj początek 
egzaminów dojrzałości

5 maja w całym kraju roz­
poczynają się egzaminy doj­
rzałości. Przystępuje do nich 
ok. 200 tys. osób. Po raz pier­
wszy w tym samym terminie 
składać je będą absolwenci 
dziennych liceów ogólnokształ­
cących i zawodowych oraz zao 
cznych i wieczorowych.

W poniedziałek odbywa się 
egzamin pisemny z języka poi
skiego. We wszystkich 
łach rozpoczyna się on o 
8.00 rano. Absolwenci 
dla dorosłych składają

szko- 
godz. 
szkół 
egza-

min w godzinach popołudnio­
wych. Tematy ustalone zosta­
ły przez kuratoria dla podleg­
łych im szkół.

Po raz pierwszy w czasie te­
gorocznych matur, młodzież 
ma dostęp do słowników, en­
cyklopedii, materiałów źródło­
wych, tekstów literackich Łtp. 
Są one wyłożone na stołach w 
salach egzaminacyjnych. Mło­
dzież może z nich swobodnie 
korzystać, sprawdzić fakty, cy 
taty itp. gdy zawiedzie pa­
mięć.

Po egzaminie z języka pol­
skiego — jeden dzień przer­
wy. 7 bm. następny egzamin 
pisemny z matematyki.

Wybory do parlamentów krajowych w RFN

Test popularności
partii politycznych

W niedzielę odbyły się wybory do landtagu (parlamentu 
krajowego) w Nadrenii Północnej — Westfalii, kraju RFN 
o największej liczbie mieszkańców. Odbyły się tam też wy­
bory samorządowe. Niedziela była ponadto dniem wyborów 
do parlamentu krajowego w Saarze.
Obserwatorzy polityczni w 

Bonn i prasa zachodnioniemiec 
ka przywiązują duże znacze­
nie, przede wszystkim do wy­
ników wyborów w Nadrenii 
Północnej — Westfalii. Jest 
tam uprawnionych do głoso­
wania 11,9 min osób, czyli pra­
wie 25 proc, ogólnej liczby wy 
borców RFN.

Niedzielne głosowanie było 
ważnym testem popularności 
głównych partii politycznych, 
SPD, CDU i FDP, przed przy­
szłorocznymi wyborami po 
wszechnymj do Bundestagu. 
Opozycyjna Partia Chrześci­
jańskich Demokratów w kam­
panii przedwyborczej starała 
się zdyskontować na swoją ko 
rzyść obecne trudności gospo­
darcze RFN i przerzucić całą

odpowiedzialność za tę sytua­
cję na partie rządzące.

Na 200 miejsc w dotychcza­
sowym landtagu Nadrenii Pół­
nocnej — Westfalii na SPD i 
FDP, które tworzą koalicję, 
przypadły 102, zaś na CDU — 
98 miejsc.

W 1970 roku CDU uzyskała 
tam 46,3 proc, głosów SPD —• 
46,1 proc., a FDP — 5,5 proc.

W Saarze zarejestrowano 811 
tys. unrawnionych do głosowa­
nia. CDU miała w landtagu 27 
miejsc, to jest absolutną więk­
szość, zaś SPD — 23 mandaty. 
FDP pięć lat temu nie prze­
kroczyła 5- procentowej klau­
zuli uprawniającej do uzyska­
nia przynajmniej jednego man 
datu. (PAP)

15 st. Wiatry dość silne, z kierun­
ków północnych.
inmmmmiRmimiiiin
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Po przeglądzie zapasów

Nadwyżki wciąż straszą
Obok doraźnych wyników 

w postaci ponownego 
włączenia do obiegu pro 

dukcyjnego tysięcy ton mate­
riałów, zalegających magazy­
ny oraz setek różnych maszyn 
i urządzeń, ubiegłoroczny prze 
gląd zapasów spełnił jeszcze 
dwa inne cele. Stał się prakty 
czną szkołą edukacji ekonomi 
cznej załóg oraz okazją do róż 
mych systemowych usprawnień 
w dziedzinie gospodarki mate­
riałowej.

O zagospodarowywaniu ujaw 
nionych w przeglądzie na te­
renie Wielkopolski nadwyżek 
— wartość 953 milionów zło­
tych — już pisaliśmy. Stara­
my się też informować o tym, 
co się robi w terenie dla peł­
nego zdyskontowania rezulta­
tów tego przeglądu.

Ostatnio zajmował się tym 
na swym plenarnym posiedze­
niu Komitet Dzielnicowy 
PZPR na Starym Mieście w 
Poznaniu. W tamtejszych przed 
siębiorstwach przemysłowych i 
budowlanych ujawniono zbęd­
ne materiały i surowce war­
tości 169 min zł oraz zapasy 
nadmierne o wartości nomi­
nalnej 70 min zł.

Kor itet chciał wiedzieć, co 
się z tymi materiałami dzieje. 
Okazało się, że do końca roku 
tylko dyrekcja Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstw^ Robót In­
żynieryjnych potrafiła w ca­
łości upłynnić nadwyżki ma­
teriałów i maszyn. Kilka in­
nych zakładów, jak np. oba 
wielkie poznańskie przedsię­
biorstwa budownictwa przemy 
słowego nr 1 i nr 2, Zakłady 
Rowerowe, Zakłady Rymar­
skie i inne zdołały upłynnić 
80—85 procent zbędnych za­
pasów. Lecz w skali całej dziel 
nicy zdołano pozbyć się do 
końca roku zaledwie 34 pro­
cent ujawnionych podczas 
przeglądu nadwyżek.

Stwierdzono, że przedsiębior 
stwa budowlane Starego Mia­
sta nie znajdują nabywców 
ponieważ bardzo często, są to 
materiały nietypowe. Nie chcą 
ich przyjmować nawet wyspę 
cjalizowane placówki BOMiS-u 
Z podobnymi trudnościami bo 
rykały się spółdzielnie pracy, 
które zgłosiły do upłynnienia 

państwo zapewne po- 
K dzielają mój pogląd, 

że Ireny Dziedzic re­
klamować nie trzeba, bo 
Irena Dziedzic reklamuje 
się dostatecznie sama. Gdy 
by kiedyś zabrakło Ireny 
Dziedzic w telewizji — co 
natychmiast odpukajmy! — 
wówczas powstałaby pu­
stka wręcz nie do zniesie­
nia. Irena Dziedzic spełnia 
taką samą rolę na sre­
brnym ekranie, jak Robert 
Gadocha na lewym skrzy­
dle. Ta przemiana osób w 
instytucje — rzecz tak bar 
dzo przecież znamienna dla 
czasów obecnych — spra­
wia, że nie bardzo wiemy 
z kim faktycznie mamy za­
szczyt. Na przykład z Ire­
ną Dziedzic w telewizji, 
czy z telewizją Ireny Dzie­
dzic.

Zapewne z tą świadomo­
ścią Irena Dziedzic zdecydo 
wała się wykonać ruch na­
stępny, kiedy wielce emo­
cjonalnym i dramatycznym 
apelem rozpoczęła monto­
wanie swojej armii zbawię 
nia przyrody. Na razie apel 
ograniczał się do braci 
dziennikarskiej. Ten apel 
byłby na pewno trafiony, 
gdyby nie drobny szczegół, 
a mianowicie, że dziennika 
rzy wcale nie trzeba na­
wracać na miłość do przy­
rody. Dziennikarze kocha­
ją przyrodę, jak chyba nikt 
inny łącznie z przedwo­
jennymi harcerzami. W ro­
ku 1969 właśnie dziennika 
rze z paru tygodników za­
łożyli Klub Prasowy „Kraj 
obrazy”. W swojej deklara 
cji ideowej wyłożyli credo 
nawet z bardzo grubej ru­
ry. Mogliśmy w tym osobli 
wym dokumencie przeczy­
tać, że „zagrożeniem dla 
ludzkości staje się nie tyl­
ko wojna, lecz również, co 
brzmi jak paradoks, poko­

dość szeroki asortyment, lecz 
w drobnych ilościach: materia 
łów, części zamiennych, opa­
kowań i różnych detali.

Sygnalizowano też potrzebę 
znaczniejszych przecen niecho 
dliwych towarów posiadanych 
przez poszczególne przedsię­
biorstwa handlowe. Niestety, 
władze tych przedsiębiorstw 
nie wyrażały na to zgody, 
częściowo zrobiły to dopiero 
w I kwartale br. Szczególnie 
trudna sytuacja w upłynnia­
niu zbędnych zanasów wystę­
puje nadal w „Argedzie” i w 
branży chemicznej.

W przemyśle aż 73 procent 
zgłoszonych w toku przeglądu 
materiałów zbędnych zakłady 
zagospodarowały we własnym 
zakresie. Na plenum podkreś­
lano, iż nie jest to zjawisko 
pozytywne. Świadczy bowiem 
o wciąż kiepskim rozpoznaniu 
własnych potrzeb produkcyj­
nych. Poza tym, upłynnianie 
zbędnych zapasów przez ich 
sprzedaż innym zakładom da- 
je więcej gwarancji, że mate­
riały te znowu nie utkną 
gdzieś w magazynach.

Inaczej rzecz się ma z ma­
teriałami pełnowartościowymi 
zgromadzonymi w nadmier­
nych ilościach. Zakłady powin­
ny je zagospodarowywać we 
własnym zakresie, rezygnując 
jednak odpowiednio z części 
zamówień na te* materiały.

Wiele przedsiębiorstw tak 
właśnie zrobiło. Np. spółdziel­
nie pracy Starego Miasta zre­
zygnowały z przydziału ma­
teriałów rozdzielanych cen­
tralnie na kwotę równą 97,4 
proc, wartości ujawnionych u 
siebie podczas przeglądu zapa­
sów nadmiernych, a przedsię­
biorstwa handlowe — zrezyg­
nowały — z 41,2 proc, war­
tości swoich zapasów określa­
nych jako nadmierne. Jednak 
przemysł Starego Miasta zre­
zygnował tylko z 24,6 procent 
zamówień, a budownictwo — 
z 13,8 procent. To zmusza do 
refleksji.

Osobną sprawą jest zagos­
podarowanie ujawnionych pod 
czas przeglądu zbędnych ma­
szyn i urządzeń. W dzielnicy 
miały one wartość 33 min zł — 
najwięcej było ich w prze­
myśle, najmniej w spółdziel­

jowy postęp świata”. Dalej 
- po wciągnięciu na maszt 
sztandaru U Thanta — au­
torzy mówili i o degradacji 
naturalnego środowiska, i 
o konsekwencjach; rozsze­
rzaniu się chorób najokrut­
niejszych — nowotworo­
wych, chorób serca i chorób 
psychicznych.

Twórcy klubu prasowe­
go „Krajobrazy” wybrali 
sobie za patrona znanego 
wędkarza — Jerzego Putra 
menta, który w specjalnym 
wywiadzie pokropił wodą 
sceptyczną całą inicjatywę 
i kategorycznie oświadczył 
„nie wróżę wam łatwego 
życia”. Tenże Jerzy Putra­
ment skarżył się na swoją 

Armia Ireny Dziedzic
beznadziejną walkę z pe­
wną mleczarnią zatruwają­
cą rzekę serwatką, a kiedy 
przystąpił do obrony Kazi­
mierza przed zakusami pu­
ławskich Azotów, otrzymał 
nawet upomnienie od... pa­
ryskiej gazety „Le Monde”. 
I „Krajobrazy” przystąpiły 
do pisania, rzekłbym, do 
kampanii, która miała 
wstrząsnąć sumieniami. 
Dziś z ruchu pozostały po­
pioły, z deklaracji załącznik 
do epoki, chociaż przyro­
da niewątpliwie znajduje 
priorytet w redakcjach — 
przynajmniej w mojej.

Teraz do akcji wkracza 
Irena Dziedzic, demonstru­
jąc w audycji telewizyjnej 
„Panorama” dwa przykła­
dy gilotynowania drzew. W 

niach pracy. Do końca ubr. 
zdołano sprzedać maszyny i 
urządzenia wartości 11,6 min 
zł (35 procent oferowanych). 
Stosunkowo szybko pozbywa­
ją się zbędnych maszyn przed 
siębiorstwa budowlane i han­
dlowe. Najwolniej — prze­
mysł. To także skłania do ref­
leksji.

Stosunkowo niski stopień 
upłynniania zbędnych maszyn 
i urządzeń w przemyśle, szcze 
golnie w drobnym, tłumaczy 
się dużymi trudnościami w 
znalezieniu nabywców na te 
maszyny. Najczęściej bowiem 
sa one już tak stare i wyeks­
ploatowane, że nie opłaca się 
przeznaczać je gdzie indziej 
do produkcji. Natomiast po­
kutujący u nas jeszcze bied- 
niacki zwyczaj zachowywania 
starych maszyn, „bo a !auż 
jeszcze mogą sie kiedyś przy­
dać”, nie pozwala na ich zło­
mowanie i odesłanie do hut.

Nie ma natomiast żadnych 
problemów ze zbytem maszyn 
stosunkowo nowych. Świad­
czy to, że popyt na maszyny 
wciąż jeszcze nie jest zaspo­
kojony. Ubiegłoroczny prze­
gląd wiele w tej dziedzinie 
pomógł. Dziesiątki takich nie­
starych maszyn przemieszczo­
no tam, gdzie są bardziej przy 
datne. To tylko w jednej dziel 
nicy. W skali kraju dzięki 
przeglądowi przemieszczono 
tysiące maszyn.

Niewymiernym w złotów­
kach lecz niezwykle wartoś­
ciowym zjawiskiem wyrosłym 
na gruncie przeglądu stanu za 
pasów materiałów i maszyn, 
jest wzrost zainteresowania 
załóg sposobami zużywania 
materiałów i eksploatowania 
maszyn. Dawniej zdarzało się, 
że robotnik przechodził obok 
nie zabezpieczonego materia­
łu lub nieczynnej maszyny i 
nie reagował. Teraz takie fak­
ty są rzadkością. Nie ma chy­
ba zebrania w fabrykach, że­
by pracownicy tych spraw nie 
poruszali.

Jest to zjawisko niezwykle 
cenne. I tylko od dyrekcji 
oraz od organizacji społecz­
nych działających w fabrykach 
zależy, by ten widoczny wzrost 
troski o nasze wspólne dobro 
ciągle podsycać, pielęgnować i 
zamieniać w trwały sposób 
myślenia i działania.

PIOTR CHOJNACKI

pierwszym wypadku — pod 
zakład przemysłowy. W dru 
gim — pod osiedle mieszka­
niowe. Irena Dziedzic do­
maga się godzenia tego 
ognia z wodą. Interesów 
jednych z interesami inny­
mi. Pozornie wszystko jest 
możliwe i w takie pozory 
z całą kobiecą naiwnością 
wierzy Irena Dziedzic. Ja 
też bym wierzył siedząc z 
tamtej strony ekranu i w 
dodatku mając na swoich 
usługach parę milionów te­
lewizorów. Na razie — za­
nim przystąpię do armii Ire 
ny Dziedzic — poczekam, 
zobaczę, czy w wyniku tej 
interwencji zaprzestaną wy 
cinać las pod zakład prze­

mysłowy i sad pod osiedle 
mieszkaniowe. Przestaną — 
dołączę. Nie przestaną — 
nie dołączę. Podobnie, jak 
Jerzy Putrament przed sze­
ściu laty, mam do takiej 
akcji sceptyczny stosunek, 
chociaż kocham przyrodę i 
chociaż przyroda leży mi na 
sercu. Bo proszę państwa 
ruch ochrony przyrody nie 
zaczął się od Raportu U 
Thanta, ani od powołania 
klubu „Krajobrazy”. Ruch 
ten zaczął się w Polsce, a 
nazwisko profesora Walere­
go Goetla na zawsze pozo­
stanie przed innymi. Wy­
chowujemy się w miłości 
do przyrody parę dziesiąt­
ków lat, ale co innego ko­
chać przyrodę w ogóle, a co 
innego kochać przyrodę na

Poznańskie 
osiedla 

mieszkaniowe

Wieżowce przy ul. Palacza 
stanowiły pierwszy zespól bu­
dynków 11-kondygnacyjnych 
stawianych w tym rejonie 
przez Spółdzielnię Mieszkania 
wq „Grunwald". Wtopione w 
architekturę niskiej zabudowy 
okolicznych domków jednoro­
dzinnych zapewniają ich mie 
szkańcom maksymalną ilość 
przestrzeni i świeżego powie­
trza. Dodatkowy walor sta­
nowi bogactwo zieleni i kwia­
tów, stwarzające swoisty mi­

kroklimat tego rejonu.

Na zdjęciu: jeden z trzech 
wieżowców usytuowanych przy 
ul. Wolskiej, w rejonie ul.

Palacza, (za)

Fot. — H. Kamza

Więcej uprawnień i możliwości

Trzeci rok 
w gminach

Sto dwadzieścia tygodni, 
jakie upłynęły od po­
wołania gmin — to jesz 

?ze na pewno nie jubileusz. 
Reforma władz terenowych na 
wsi, w małych miastach i osie 
dlach objęła pośrednio połowę 
ludności kraju, trudno więc 
byłoby przecenić jej znaczenie 
i nie docenić dorobku. Bo też 
zebrało się już sporo doświad 
czeń potwierdzających, że in­
stytucja ta całkowicie zdała 
egzamin w praktyce.

W ciągu tych przeszło dwóch 
lat istnienia gmin, pracy ich 
naczelników, funkcjonowania 
urzędów gminy i działalności 
gminnych rad narodowych sy 
stematycznie były wykonywa­
ne zadania postawione przed 
tym szczeblem władzy tereno 
wej. Rolnictwo otrzymało moż 
liwości uzyskania odpowied­
niej bazy usługowej. Poprawi­
ła się organizacja służby rol­
nej. Zbiorcze szkoły gminne 
stanowią kolejny krok na­
przód w stronę podniesienia 
poziomu nauczania na wsi. 
Nowe układy organizacyjne 
handlu wiejskiego i spółdziel­
czości oszczędnościowo-pożycz­
kowej poorawiły zaopatrzenie 
ludności. Wyposażony w nowe 
kompetencje urząd i jego ka­
dra wyraźnie zbliżył}’ się do 
obywatela.

Gmina rzeczywiście zyskała 
na znaczeniu, otrzymując wię­
cej uprawnień i możliwości de 
cydowania o sprawach swoich 
obywateli. Ze stu dwudziestu 
kompetencji zdecentralizowa­

nych spora część trafiła do 
gmin; poprawiło to w znacz­
nym stopniu tempo załatwia­
nia spraw obywateli, wzmoc­
niło autorytet naczelnika. 
Rolnik traci dziś mniej niż 
kiedykolwiek czasu na załat­
wianie spraw w urzędzie, a 
większość interesantów załat­
wianych jest niezwłocznie.

Rośnie orestiż i znacze­
nie gminy również dzięki co­
raz większym kwalifikacjom 
naczelników i pracowników 
urzędu. Wiąże się to ściśle z 
coraz większą samodzielnością 
gmin, koniecznością podejmo­
wania samodzielnych decyzji, 
rozwijaniem aktywności i po­
dejmowaniem różnego rodza­
ju inicjatyw. W ubiegłym roku 
z przeszło trzydziestu tysięcy 
zatrudnionych w urzędach 
gmin pracowników — 71,1 
proc, miało średnie wykształ­
cenie i 23,6 proc. — mniej niż 
średnie. Co dwudziesty pra­
cownik gminy ma dyplom wyż 
szej uczelni.

O zaczeniu gminy zadecy­
dowały również szerokie, sta­
le powiększane uprawnienia

stanowisku. Są to dwie ab­
solutnie różne miłości. Ta 
pierwsza jest szlachetna, 
platoniczna i przypomina 
miłość do ludzkości w ogóle 
i do człowieka w szczególe. 
Człowiek, który kocha ludz 
kość nie musi koniecznie 
kochać żonę albo dzieci. 
Znane są wypadki, że ludzie 
kochający ludzkość rozwo­
dzą się, odchodzą do in­
nych. Dlatego walka o 
ochronę przyrody jest tak 
skomplikowana i niełatwa. 
Ta walka o ochronę przy­
rody toczy się nie z kim in 
nym tylko z miłośnikami 
przyrody, z jej adoratora­
mi. Spotkałem już takiego 
jednego. Z mocy swoich

kompetencji wydał decyzję 
o wycięciu całego kilometra 
drzew wzdłuż drogi, a sam 
po pracy, prywatnie upra­
wiał ogródek, pieścił każdy 
kwiatek. Wydawało mi się, 
że to człowiek nienormal­
ny, pomylony. Lecz ten 
człowiek kochał przyrodę 
po prostu swoją własną, a 
nie ogólną, społeczną. Tę 
ogólną, społeczną skazał jed 
nym podpisem na zgilo- 
tynowanie, a mocą swojej 
decyzji katowi dał topór do 
ręki. Kiedy przyszło do wy 
miany poglądów, powie­
dział: proszę, niech pan po 
patrzy, czy można mnie 
oskarżać o nienawiść do 
przyrody, musiałem wyciąć, 
tego wymagał interes spo­
łeczny.

Niedawno „Zycie W ar sza 
wy” rozpętało wielką kam­
panię pod hasłem „Chronić 
las przed leśnikami”. Skan 
dal z wycięciem drzew na 
historycznym szlaku królew 
skim wzdłuż szosy Wilanów 
skiej w Warszawie, nie 
mniejszy skandal z wybeto 
nowaniem stawów w Ła­
zienkach, też dają do myślę 
nia. Ci, którzy kazali wy­
ciąć drzewa na szlaku kró­
lewskim — drzewa pamię­
tające orszak króla Jana i 
Marysieńki — nie tylko 
szermowali troską o bezpie 
czeństwo na tej drodze, ale 
zrobili wszystko, by udo­
wodnić nieuleczalną choro­
bę tych drzew.

Z takimi miłośnikami 
nikt nie jest w stanie wy­
grać. Obawiam się — na­
wet dziennikarze, bo dzień 
nikarze nie są jedynymi w 
Polsce stróżami interesu spo 
lecznego. Inni wielbiciele 
przyrody mają bowiem de­
cyzje, kompetencje, pieczę­
cie, urzędowe pisma. Ich 
topór posiada zawszę pod­
kładkę interesu społeczne­
go. Dlatego Jerzego Putra­
menta można z powodze­
niem nazwać prorokiem ca 
lego ruchu ochrony przyro­
dy i obawiam się, że nie 
pomoże tu sama Irena Dzie 
dzic ze swoją telewizją. Bo 
najgorsze w tym całym am 
barasie jest to, że wszyscy 
jesteśmy absolutnie „ZA”, 
że wszyscy jesteśmy jedno 
myślni i dalibyśmy się za 
śmierć jednego drzewa po­
kroić na talarki. Z taką gi­
gantyczną masą miłośników 
przyrody tej batalii nie wy 
gramy — nawet na czele z 
Ireną Dziedzic. Po prostu 
nie widać wrogów, wróg 
jest przecież miłośnikiem...

TUTEJSZY 

naczelnika; kieruje on urzę­
dem gminy, służbą rolną, 
koordynuje działalność nie 
podporządkowanych gminnej 
radzie przedsiębiorstw, zakła­
dów’ i spółdzielni. Mówiąc 
ogólnie naczelnik realizuje w 
gminie zadania państwowe, wy 
nikające ze społeczno-gospo­
darczego planu rozwoju kraju 
i gminy, a tym samym zada­
nia lokalne mające na celu 
zaspokojenie potrzeb miesz­
kańców. W sumie wykaz pod­
stawowych zadań i uprawnień 
naczelnika gminy zawiera 
blisko czterysta pozycji.

Przykładem skuteczności no 
wych rozwiązań są uprawnie­
nia naczelnika gminy w sfe­
rze koordynacji procesu inwes­
tycyjnego. Jak się okazało, 
różnorodne, niekiedy wręcz 
drobne nakłady inwestycyjne 
można łączyć w’ taki spo­
sób, by tworzyły fundusz 
pozwalający na rozwiązywa 
nie istotnych dla mieszkań­
ców spraw komunalnych, ko-; 
munikacyjnych, socjalnych. 
Inicjatywy naczelników prze­
ciwdziałające rozpraszaniu fun 
duszy poszczególnych inwes­
torów, przyniosły prawdziwą 
zwyżkę autorytetu urzędu i 
ożywienie czynów społecznych.

Koordynacja — to przecież 
jeden z elementów wyraźnego 
wzrostu rangi tego podstawo­
wego ogniwa administracji 
państwowej. Efekty ekono­
micznej samodzielności no­
wych gmin mają za podstawę 
dostatek środków finanso­
wych zawartych w budżecie, 
opartym w przeważającej częś 
ci na dochodach własnych. 
Budżet przeciętnej gminy 
— to już około ośmiu milio­
nów złotych rocznie — wyda­
nych na rolnictwo, cele oświa­
towe, kulturalne, socjalne.

Reforma gminna miała na 
celu usprawnienie kierowania 
rolnictwem dzięki przybli­
żeniu władzy do obywatela. 
Wyniki w produkcji rolnej 
świadczą, że cel został osiąg­
nięty. Co się zaś tyczy metody, 
to wyraźny spadek skarg i 
odwołań — o oołowę — w nie­
których okręgach w stosunku 
do stanu sprzed reformy — tak 
że potwierdza wykonanie za­
mierzeń.

„Społeczność wsi i małych' 
miast wiąże z reformą wiele 
nadziei i oczekiwań” — oświad 
czył premier Piotr Jaroszewicz 
w listopadzie 1972 r. podczas 
sejmowej debaty poświęconej 
reformie. Spełniło się już 
wiele tych nadziei. Gminne 
rady narodowe stały się 
rzeczywistą władzą, a na>- 
czelnik — prawdziwym admi­
nistratorem gminnego obsza­
ru. Ale przecież doskonalenie, 
unowocześnianie państwa i je­
go organów administracyj­
nych jest procesem ciągłym, 
a więc także i sposób działa­
nia gmin można jeszcze ulep­
szyć, zachowując dotychczaso­
wy kierunek zmian — zbliża­
nie władzy do obywatela.

DANUTA MARKIEWICZ
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TEATR¥
W POZNANIU

LALKI i AKTORA — g. 9 „Dziel 
ny Czok” (Śląski Teatr Lalki i Ak 
tora „Ateneum”), g. 13 „Miś Ty­
moteusz Rymcimci” (Teatr Lalek 
„Rabcio” z Rabki).

£ KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Wspania­
łe słowo wolność”; Noteć: nie­
czynne.

CZARNKÓW: „Potop” cz. II.
GNIEZNO Lech: „Płonąca taj­

ga”; Polonia: „33 zgłoś się”.
GOSTYŃ: nieczynne.
JAROCIN: „Zbrodniarka czy

ofiara”.
KONIN Oaza: „Ostatni seans fil 

mowy”; Stylowe: „Zła noc”; Kos­
mos: remont.

KĘPNO, KŁODAWA: nieczynne.
KONIN Centrum: „Orzeł i resz­

ka”; Górnik: „Pięć łatwych utwo-
rów”.

KOŚCIAN, 
czynne.

KRZYŻ: „

KROTOSZYN: nie-

.Babie lato”.
KÓRNIK: nieczynne.
LESZNO: „Romanca o zakocha­

nych” i „Pies za burtą”.
MIĘDZYCHÓD: „Orzeł i reszka”.
NOWY TOMYŚL, OBORNIKI: 

nieczynne.
OSTRÓW Roma: „Osobliwa mi­

łość”; Słońce: „Och, jaki pan szalo 
ny”.

OSTRZESZÓW: „Potop” cz. II.
PIŁA Iskra: „Strach na wróble”; 

Koral: „No i co, doktorku?”; So­
kół: nieczynne.

PLESZEW. ROGOŹNO, RA­
WICZ, RYCHTAL: nieczynne.

SŁUPCA: „Potop” cz. II.
ŚREM Klubowe: nieczynne; Słoń

ko: „Lautarzy” i „W drodze 
Kasjopeję”.

ŚRODA: nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Porwanie”.
TRZCIANKA: „Echa dawno 1 

nionych dni”.
TUREK: „Kasztany miłości”. 
WĄGROWIEC: „Czajkowski”. 
WOLSZTYN: nieczynne.

na

mi-

W Pile

Jak budować więcej i lepiej
W gospodarce Piły minione cztery lata upłynęły pod zna­

kiem wielu nowych inwestycji. Eość powiedzieć, że nakła­
dy na ten cel w bieżącym roku są wyzsze ponad dwa razy 
niż w roku 1970.
Trudno się więc dziwić, że 

mieszkańcy Piły oraz władze 
polityczne i administracyjne 
tego miasta z dużą uwagą śle­
dzą postępy prac na wielu 
realizowanych obecnie obiek­
tach, zastanawiając się nad 
tym, jakie rezerwy istnieją 
jeszcze w największych przed­
siębiorstwach budowlanych:

Pilskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym, Komunalnym
Przedsiębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym i Spółdzielni Pra 
cy Remontowo-Budowlanej. W 
pierwszym Kwartale br. zada­
nia wartościowe w zakresie 
obrotu globalnego wykonały 
one w blisko 105 procentach.

Prawdziwym potentatem

ków. Przewiduje się,
do końca bieżącego roku

że 
w

WRZEŚNIA: „Dowódca
podwodnej”.

łodzi

W POZNANIU 
FOTOPLASTIKON — g. 

.Monte Cassino”.
13—18

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—18.

ZOOLOGICZNY Ul.
i ul. Zwierzyniecka —

CYRK
TRAMP ful. Mostowa, stare ko-

ryto Warty) — g. 19, sob. niedz. 
i święta g. 16 i 19.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół — Nauka 
i technika w krajach socjalistycz 
nycii; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Przeboje na instrumen­
ty; 9.05 Dla kl. I—II (język pol­
ski): „Kolorowe listy”; 9.30 Słyn­
ne radzieckie zespoły ludowe; 10.08 
Tańce z różnych epok; 10.30 „Ostat 
nie lato” — fragm, 14; 10.40 Jazz; 
11 „Górnik” — ekspres muzyczny; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksy; 11.30 Opole na mu 
zycznej antenie; 12.25 Opołe na 
muzycznej antenie; 12.40 Koncert 
życzeń; 13 Śpiewa Państwowy Ze­
spół Pieśni i Tańca „Śląsk”; 13.30 
Estrada młodych; 14 Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Muzyczne 
nowości z Hawany; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Mały konc. symf.; 
15.35 Zespół Rozrywkowy Rozgł. 
Katowickiej; 16.10 Propozycje do
,.Listy przebojów”; 
ności kulturalne;

16.30 Aktual-
16.35 Alert —

Gnieźnieńskie „Szpaki" 
wyjeżdżają do Bułgarii
Po niezwykle udanych wy­

stępach w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej i Cze­
chosłowacji, Gnieźnieński Chór 
Chłopięcy „Szpaki” pod dyrek 
cją Wiesława Kisera przygoto 
wuje się obecnie do kolejne­
go, czwartego już, w bieżącym 
sezonie artystycznym tournee 
zagranicznego. Tym razem tra­
sa jego prowadzi do Bułgarii, 
gdzie w dniach od 10 do 19 
maja zespół koncertować bę­
dzie kolejno w Stańkę Dymi­
trow, Kiustendił, Błagojew- 
gradzie, Płowdiw i Sofii.

Bułgarskiej publiczności
„Szpaki” zaprezentują pro­
gram złożony przede wszy­
stkim z utworów polskich kom 
pozytonów różnych epok — m. 
in. Wacława z Szamotuł, Krzy 
sztofa Klabona, Stanisława 
Moniuszki i Romualda Twar­
dowskiego. Stanowić on bę­
dzie jakby przekrój zaintereso 
wań repertuarowych chóru od 
muzyki dawnej po współczes­
ną. Specjalnie przygotowano 
też kilka utworów bułgarskie-

wśród tutejszych firm budo­
wlano-montażowych jest Pil­
skie Przedsiębiorstwo Budowla 
ne, które realizuje 92 proc, ro­
bót inwestycyjnych. Jednak 
mimo iż przedsiębiorstwo to 
swój pięcioletni plan pro­
dukcji podstawowej wykonało 
już w ubiegłym roku, realiza­
cja niektórych obiektów nie 
przebiega zgodnie z planem. 
Opóźnienia występują na bu­
dowie trzech kotłowni (przy 
ul. Boh. Stalingradu, ul. Mat­
wiejewa i ul. Kaczorskiej), sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej nr 4 przy ul. Grabo­
wej i zespołu handlowo-usłu­
gowego na terenie osiedla Mat 
wiejewa.

Istotnym czynnikiem, który 
hamuje dalszy przyspieszony 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego w Pile jest stosowany 
w PPB pracochłonny system 
wielkoblokowy. Znaczna po­
prawa w tym zakresie nastą­
piłaby po wprowadzeniu te­
chnologii wielkopłytowej, 
która dzięki dwukrotnemu 
skróceniu cykli realizacyjnych,

Pile przybędzie 818 nowych 
mieszkań. k

W Pile dyskutowano nieda­
wno na temat wykorzystania 
wszystkich możliwości zabez­
pieczenia wykonania tegorocz­
nych zadań w zakresie budo­
wnictwa. Zwracano m. in. uwa 
gę na konieczność zapewnie­
nia wysokiej jakości robót, li­
kwidacji występującego je­
szcze zjawiska marnotrawienia 
materiałów budowlanych, peł 
nego wykorzystania czasu pra 
cy maszyn i urządzeń.

Z. R.

Leszno

go kompozytora 
Christowa.

Dymitra

Odnotować jeszcze należy, iż 
Gnieźnieński Chór Chłopięcy 
„Szpaki” gościć będzie w Buł 
garii po raz pierwszy, (pik)

pozwala budować 
więcej.

W bieżącym roku 
wana będzie w Pile

szybciej i

kontynuo 
m. in. bu

dowa: kolektora i przepompo­
wni ścieków, osiedla mieszka­
niowego Pilskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w rejonie ulic 
Roosevelta i Ludowej oraz 
osiedla Matwiejewa. Wśród no 
wych zadań jakich podejmują 
się pilscy budowlani należy 
wymienić przepompownię ście

Pawilon meblowy w Międzychodzie

Naczelnik ZHP do harcerzy; 16.40 
Mel. dużego ekranu; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Twórcy czeskiej pio 
senki; 17.40 Mistrzowie syntetyzato 
ra; 18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje z Interstudia; 19.15 Gwiaz 
dy polskich estrad; 19.45 Rytm, 
rynek, reklama; 20 Naukowcy — 
rolnikom; 20.15 Płytoteka; 20.35 
Przeboje Festiwalu „Bratysław­
ska Lira 75”; 21 „Czy znasz swo­
je prawo?” — Kodeks Pracy — 
urlop wypoczynkowy; 21.15 „Sce­
na i film”; 21.40 Gra Ork. Burta 
Bacharacha; 22.15 Muz. ludowa 
Wschodu — Tybet; 22.30 Pre-ponu 
jemy i zapraszamy; 22.45 Ballady 
na instrumenty; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Muzyka 
na estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0,01, 1, 2.

Sklep meblowy WSS „Społem’* w Międzychodzie zajmujący do­
tąd lokale przy ul. 17 Stycznia znalazł się w nowych pomiesz­
czeniach. Obecny salon meblowy pozwała na prezentację peł­
nego asortymentu towaru a dwa magazyny zapewniają na­
gromadzenie, na zapleczu, towaru w ilości potrzebnej dła peł­
nego zaopatrzenia placówki. Na zdjęciu: nowy pawilon kil­

ka dni po otwarciu, (za)
Fot. — H. Kamza

3, 4.
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 75; 8.45 Muzyka 
ludowa Węgier w oprać, artyst.;
9 Muzyka angielskiego baroku:
9.20 Opolskie propozycje muzycz­
ne; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 
„Maleńka kobieta” — opow.; 10.20 
Pieśni chóralne kompozytorów 
polskich; 10.40 Sprawy codzienne: 
„Znaleźli swój dom”; 11 Dla kl. 
I lic. (język polski): „Teatr Na­
rodowy dwieście lat temu” — 
montaż dokum.; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do

dości” —.magazyn dla młodzieży; 
17.45 Poniedzielne remanenty spor 
towe; 17.50 Radioexpress; 17.55 Po 
znański konc. życzeń; 18.40 Zapra 
szamy do myślenia — dyskusja;
19 Utwory Mikołaja z Radomia; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Wiersze 
T. Mocarskiego; 19.40 Józef Haydn 
— Stabat Mater. Odtworzenie poi 
skiego prawykonania z 8. IV. 1975 
roku _  Filharmonia Krakowska;
21.55 Teatr PR: „Wiosna roku 
1945’’ — „Piąty w szeregu” — słu­
chowisko Jana Malira (Czechy);
22.45 Dzieła
słychać w świecie 
Novalty z Paryża. 

WIADOMOŚCI:

Bairda; 23.35 Co
23.40 Jazzowe

4.30, 5.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.

6.36,
21.30,

Bałtyku; 
podarzy
nauki 
kiej”;

12.31 Czas dobrych gos-
13 OIRT: „W świecie 
techniki czechosłpwac-

13.20 Beethoven
na wiolonczelę i ork.

7 wariacji 
13.35 „1905

rok” — fragm. książki S. Chole­
wińskiego pt. „Wspomnienia i no 
tatki starego hutnika”; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Cze­
chosłowacja; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Siadem inwestowanych 
miliardów; 14.35 Muzyka polska 
ubiegłego stulecia; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Pieśni 
i tańce świata; 16 Nauka prakty

Program stereof.;. 
program stereof.

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.05 
8.30 Co kto lubi; 
ode. 21; 9.10 Z

a s n yt 16.15 
19.40 Ogólnop.

7.40 Muzyczna 
Kiermasz płyt; 
9 „Akropol” — 

kompozytorskiej

ce ,Białko z lucerny”; 17.20
Antena Młodych — „Miesiąc Mło-

STRONA

Kaliski wieżowiec

Pierwszy wieżowiec Kalisza otrzyma wkrótce elewację. Jak 
widać na zdjęciu — do pracy już przystąpiono.

Fot. — H. Kamza

Z Nowego Tomyśla

Pomogli przy modernizacji
toru żużlowego

W siedzibie Urzędu Miasta powiatu Leszno odbyło się 
spotkanie władz politycznych, administracyjnych i Zarządu 
KS „Unia” z przedstawicielam leszczyńskich szkół średnich 
i zakładów pracy, które pomogły przy modernizacji toru 
żużlowego.
Jak wiadomo, nie od dziś 

sporo kłopotów działaczom 
leszczyńskiej Unii w organiza­
cji imprez, przysparzał tor żuż 
Iowy na stadionie im. A. Smo 
czyka. Ze względu na mocne 
nasycenie nawierzchni toru 
olejem (castrolem), najmniej­
sze nawet opady uniemożliwia 
ły jazdę, gdyż woda nie wsią­
kała w podłoże.

W związku z powyższym, 
dzięki dużej życzliwości i po­
mocy władz partyjnych i ad­
ministracyjnych Leszna, póź­
ną je sienią zeszłego roku za­
rząd Unii przystąpił do całko­
witej modernizacji toru. Prze­
budowany tor otrzymał nowy 
profil (na wzór zachodnich) i 
nową nawierzchnię z brunatne 
go żużla wielkopiecowego że 
Śląska. Przy okazji prowadzę 
ni a tych robót, wykonano 
także niezbędne odwodnienie.

Roboty związane z jego bu­
dową prowadzone pod patro­
natem Zarządu Miejskiego 
ZMS w Lesznie wykonano w 
stosunkowo krótkim czasie, 
przy znacznej pomocy młodzie 
ży szkolnej, członków ZMS, za 
kładów pracy, żołnierzy OTK 
i d-ziałaczy leszczyńskiej Unii. 
Wartość zrealizowanych prac 
w czynie społecznym oblicza 
się na blisko 1 milion złotych.

Na spotkaniu, za dużą po­
moc w wykonaniu tak poży­
tecznego czynu w serdecznych 
słowach podziękował wszy­
stkim I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR — Jan 
Płóciniczak. Złożył on rów­
nież życzenia podopiecznym 
trenera Andrzeja Pogorzelskie 
go — uzyskania jak najlep­
szych rezultatów na nowym 
borze i nawiązania do lat świet

mali odznaki honorowe i dy­
plomy uznania.

Odznaką „Za Zasługi w Roz
woju Województwa 
skiego” wyróżniono 
Wożniaka. Dyplomy 
nadane przez Urząd
Powiatu 
Grys,

otrzymali

Poznań- 
Henryka 
uznania 

Miasta i
Marian

Adam Zając, Hen-
ryk Woźniak, Andrzej Han- 
dizewniak, Edward Cierniak, 
Andrzej Pogorzelski, Feliks 
Kubiak oraz Zarząd Miejski 
ZMS.

Zarząd leszczyńskiej Unii, 
doceniając wkład pracy swo­
ich sojuszników, uhonorował 
wielu z nich odznakami klubo 
wymi, Złotą odznakę Unii o- 
trzymali Alojzy Konior, inż. 
Józef Werno, inż. Feliks Ziel­
nik, Stanisław Kania i Feliks 
Kubiak. Ponadto kilkunastu 
innych budowniczych toru wy­
różniono srebrnymi odznaka­
mi i kartami wolnego wstępu 
na imprezy sportowe Unii.

MARCIN RYDŁEWICZ

Pierwsza matura
w Liceum Zawodowym

Uczniowie Liceum Zawodo­
wego w Nowym Tomyślu przy 
stąpili po raz pierwszy w 
niedługiej historii szkoły do 
matury. Z tej okazji rozma­
wiamy z dyrektorem Ryszar­
dem Sośnickim i kierownikiem 
warsztatów Zbigniewem Reją

— Jest to matura „doświad- 
czalna* mówi dyrektor. Po raz 
pierwszy sprawdzi się zasób 
wiadomości uczniów opuszcza­
jących szkołę oraz skuteczność 
metod dydaktycznych i wycho 
wawczych stosowanych przez 
naszych nauczycieli. Sądzimy, 
że egzamin ten wypadnie po­
myślnie.

— Nasi absolwenci — doda- 
je Z. Reja dadzą sobie radę 
na stanowiskach pracy. Odbyli 
przecież wiele, wiele godzin 
praktyk. Zrealizowano wszy­
stkie tematy objęte programem 
nauczania, mimo iż często u- 
trudniały to braki właściwego 
zaplecza. Na naszych absol­
wentów czekają m. in. Fabry­
ka Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu, Huta Szkła 
w Antoninku i wiele innych.

My zaś zdającym — nie tyl­
ko w tej szkole — życzymy 
przysłowiowego połamania 
piór, (mac)

ności
cy
(1949
ski. 

Na

Unii, kiedy to leszczynia 
zdobyli sześciokrotnie 
— 54) tytuł mistrza Pol

spotkaniu najbardzliej za
służeni działacze i ci, którzy 
wyróżnili się wielką aktywno­
ścią przy budowie toru, otrzy-

Mniejszy niż zazwyczaj ruch zanotowaliśmy wczoraj na 
GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Poznaniu. 
Także pośród oglądających wystawione tu na sprzedaż — 
najczęściej rodzimej produkcji — samochody, nitewielu było 
chętnych do zawarcia transakcji.

Kilka ubiegłorocznych „Fiatów 125p” 1500 w cenie po 168, 
182, 187 i 190 tysięcy złotych. Dużo tańsze, przy tym jednak 
i starsze modele, 1300 oferowano za 115 tysięcy (rocznik 1969), 
135 (1972) oraz 140 tysięcy złotych (19773). Natomiast „Fiat 
127p” z 1974 roku kosztował 178 tysięcy, a I26p — w grani­
cach 100 tysilęcy złotych. Nie zabrakło też nowych Fiatów 
MR-75. Wszystkie wyprodukowane w bieżącym roku, ale 
ceny wysokie: 195, 200, 203 i 210 tysięcy złotych.

Najtańszą „Syrenę” oferowano za 25 tysięcy (1960), zaś naj­
droższą za 85 tysięcy złotych. Pozostałe z lat 1970—1973 od 
45 do 69 tysięcy.

Sporo było „Warszaw”, stąd też ceny zróżnicowane. Rocz-
nik 1961 — 37 tysięcy, 1963 — 40, 1970 — 72 i 1972 
tysięcy złotych.

Wśród „Wartburgów” przeważały starsze modeld, za 
żądano m. in. 45, 53, 57 i 60 tysięcy złotych. Nowsze 
miast odpowiednio droższe, przeciętnie o 55 tysięcy.

— 78

które 
nato-

ta; 16.05 Dwie gitary klasyczne — 
Paco de Lusia i Richardo Medre- 
go; 16.15 Pod dachami Paryża;
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” 
— ode. 22; 17.15 Kiermasz ujyt;
17.40 Pisarz miesiąca — S. Zie­
liński; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Wier 
sze śpiewane Federica Garcii Lor
ci; 19 Pow. w wyd. dźw. — „Noce 

i dnie”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Portret sportowca; 20,15
„Zosia i ułani” — śpiewa I. Kwiat­

kowska; 20.25 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 20.45 60 minut na 
godzinę; 21.45 Opera tygodnia — 
Giacomo Puccini: „Manon Les- 
caut”; 22.08 Śpiewa Helena Vondrae 
kova; 22.15 Trzy kwadranse jazzu
— aktualności; 23 „Kontynent” — 
nowe wiersze M. Stecewicza; 23.05 
Arthur Grumiaux gra Koncerty 
skrzypcowe Vivaldiego; 23.25 W

nik (kolor); 16.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec (kolor); 17.30 — tcho 
stadionu*. 17.55 — Wieczór Pozna­
nia i Teleskop; 18.45 — Szare na 
złote — Mam pomysł; 19^6 — Do­
branoc — Jak Uszatek i Zębatek 
uprawiali ogródek (kolor); 19.30 — 
Dziennik (kolor); 20.20 — Teatr 
Współczesny TV — Sinclair Lewis 

— „Babbitit” — tłum. Z. Popław­
ska, adapt. — w. Orłowski, reż. — 
H. Kluba; 21.50 — Pegaz (kolor); 
22.40 — Dziennik (kolor); 22.55 — 
Oferty.

DZIEN czechosłowacki 
W TVP

stylu sweet śpiewa 
23.50 Na dobranoc 
I.aufer.

Charlie Rycht 
śpiewa Gosef

PROGRAM II; 16.55 — Program 
dnia — prezentacja speakerek; 
17.05 — Czechosłowacja dziś — rę_p. 
film; 17.20 — Pamiętna wiosna —
film dokum,
szych dni

17.55 — Praga na- 
film dokumentalny:

■Właściciel „Skody S 100 L” z 1973 roku żądał 147 tysięcy, 
„1000 MB” z 1967 — 55, zaś „Octavii” (1960) — 37 tysięcy 
złotych.

Dużym zainteresowaniem cieszył się „Fiat 128” sport 
coupe — rocznik 1972, cena 265 tysięcy złotych.

INFORMACJA EXTRA: Najwięcej kontrowersji i zastrze-
żeń budziła cena „Trabanta” z 1975 
sięcy złotych, (pik)

V
RYNEK ŁAZARSKI. Tym razem 

jak zwykle w godzinach rannych,

roku, wynosząca 110 ty-

rynek odwiedziliśmy nie 
ale — aby zobaczyć co

teki G. Moustaki; 9.30 Nasz rok 75;
9.45 Antykwariat instrumentów — 
fortepian Bosendorfera 1830; 10.05 
„Przywidzenia” — śpiewa Stevie 
Wonder; 10.35 Folklor stylizowa­
ny ze Szkocji i Kanady; 10.50 
„Lato zielonej gwiazdy” — ode.
27; 11 Dialogi na fortepian i per­
kusję — Keith Jarrett i Jack de 
Jenette; 11.20 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Przedstawiamy ze 
spół The Cats; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Dzień jak co dzień — ma­
gazyn; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad;
15.45 Telegramy muzyczne ze ś.wia

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, «, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TELEWIZJA |
PROGRAM I: 10 — Dla szkół — 

Język polska — kl. II lic. Bolesław 
Prus; 12.45 — TTR — Wskazówki 
metodyczne 1. 13; 13.25 — TTR — 
Matematyka — 1. 37 — Obliczenie 
wartości funkcji trygonometrycz­
nych; 15 — Program dla harcerzy; 
15.50 — NURT — Psychologia — 
Pobudzanie rozwoju myślenia 
twórczego u dzieci; 16.30 — Dzień-

18 — Spotkania — progr. filmowy 
Naczelnej Redakcji o Krajach So­
cjalistycznych; 18.25 — Gem dla 
Kodę sza — miniatura filmowa; 18.45 
— Opowiastki o Kasparku, Honzie 
i smokach — animowany film dla 
dzieci; 19.30 — Dziennik (kolor); 
20.20 — Filmowe zaproszenie na 
spartakiadę — Czechosłowacja 75; 
20.30 — Rozśpiewany film — Hele­
na Vondrackova i Waldemar Ma. 
touska; 21.45 — 24 godziny (kolor); 
21.55 — Teatr TV na świecie — Mi­
los Smetana — „Niemy świadek” 
— widowisko TV czechosł.; 23.05 — 
Zakończenie Dnia Czechosłowacji; 
23.10 — NURT — Psychologia.

mogą kupić kobiety pracujące po wyjściu z zakładów i in­
stytucji — po południu. Przyznać trzeba, że wybór był nie 
mniejszy niż normalnie.

Ze świeżych warzyw kupić było można szpinak — 12 zł 
za kilogram, młodą cebulkę 4—5 zł pęczek, sałatę zależnie 
od wielkości główek po 3—8 zł, podobnie młodą kalarepkę. 
Były też rzodkiewki po 5 zł pęczek, koperek, pietruszka, 
szczypiorek. Na straganach zaczynają pojawiać się pomidory, 
i aby ich cena nie odstraszała od kupna wycenia się nie ki­
logramy a deka. Za 10 dkg większych pomidorów płaci się 
10 zł, za mniejszych po 8.

Najwięcej jednak na Łazarskim Rynku oferowano kwia­
tów. Wspaniałe wiosenne bukiety pojawiały się na wielu stra­
ganach. Były narcyze (2 zł za sztukę) tulipany (3—5), żonkile, 
gerbery, goździki (10—12) i róże (20—35). Można też było ku­
pować małe wiosenne bukieciki szafirków, pachnących la­
ków, pierwiosnków zwanych też kluczykami, kaczeńców—

INFORMACJA EXTRA: Wszystkie drobne „sadzonki, czyli 
„flance” sprzedaje się na rynku na „mendle”, a pomyśleć, 
że niektórzy ten termin uważają za wymarły, (len)
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ZGŁOSZENIA KANDYDATEK

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25

zawiadamia, że przyjmuje do dnia 1 czerwca br.

na rok szkolny rozpoczynający się 1 września 1975 r. 
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. 
Możliwość uzyskania stypendium żywieniowego, 
a dla zamiejscowych mieszkanie w Domu Słuchacza. 

Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, dobry 
stan zdrowia, wiek 17 35 lat. Do podania należy dołączyć świa­
dectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia szkoły średniej.

1909-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
„JUBILER”

wydzierżawi względnie zakupi

Ucznia i czeladnika pie­
karskiego przyjmę z peł­
nym utrzymaniem i nocie 
giem. M Borowiak, Poz­
nań, Rynek gródecki 17.

10012g

OBIEKT UŻYTKOWY
Tokarz oraz uczeń — po­
trzebni. Poznań, ul. Nał-
kowskiej 15.

wolny, na terenie miasta Poznania 
• powierzchni 200 do 1.000 m!.

Tynkarzy przyjmę na sta­
łe. Pasieka 19, Winogrady. 

9583g

Oferty prosimy kierować do działu admi­
nistracyjnego — Poznań, plac Wolności 3, 

telefon 529-8L

Malarzy i uczniów przyj­
mę, ul. Masztalarska 8 
m. 18. 9493g

Kupno

2989-K1

PJP. „POLCARGO” Rzeczoznawstwo 
i Kontrola Ładunków

ZATRUDNI W CHARAKTERZE 
RZECZOZNAWCÓW 

na warunkach umowy-zlecenia.

FACHOWCÓW RÓŻNO SPECJALNOŚCI
BRANŻY DRZEWNEJ

Wymagany staż pracy w danej specjalności:
— przy studiach wyższych 

kierunkowych
— przy wykształceniu średnim 

kierunkowym

5 lat

8 lat
Miejsce zamieszkania obojętne. W per­

spektywie możliwość przejścia na etat.
Oferty przyjmuje i bliższych wyjaśnień 

udziela: P.P. „Polcargo” — Biuro w Kra­
kowie, ul. Sławkowska 13/15, teL 203-69.

693-K2

Praca O Nauka
Kulturalną panią do pro­
wadzenia domu dla 4 osób 
od zaraz — Poznań, Druż 
backiej 7 m. 8, w godzi-

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9433g.

nach- 15—18. 12277g
Fryzjerkę przyjmę, posa­
da stała. Poznań. Woźna 9. 

__ ___________  1009Ig

Uczniów w zawodzie bla­
charz samochodowy przyj 
mie wająztat — Poznań, 
Niska 3, tel. 533-48. 8456g

Sumienna gosposia, możli 
wość sporadycznego noco

Fryzjerka potrzebna.
Dzierżyńskiego 98. 8915g
Potrzebna gosposia na pro 
boetwo wiejskie bez in­
wentarza. Probostwo Ko- 
nojad, pow. Kościan.

8030g
Przyjmę mechanika samo 
chodowego na bardzo do­
brych warunkach. Dzie- 
wińska 58. 8742g
Fotografa lub fotografkę 
pilnie zatrudnię, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I1618g.

wania. potrzebna do
dwóch dorosłych osób. Wa 
runki bardzo dobre. Ur­
banowicz. Prusa 15 m. 8.

10997g
Potrzebny pomocnik i 
uczeń w zawodzie elektro 
-instalator. Armii Czerwo 
nej 25 w podwórzu, praca
stała. 9471g
Poszukuję od zaraz kwa­
lifikowanej gosposi. Refe-
rencje. 
dobre.

warunki bardzo 
Zgłoszenia tel.

679-170 od godz. 8—9.30 i
od 15—-17.30. 9486R

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 kwietnia 1975 roku zginał śmiercią tragiczną 
nasz ceniony działacz, zawodnik i serdeczny 
kolega

mgr inż.
ZYGMUNT CHEŁSTOWSKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

Automobilklubu Wielkopolskiego | 
469-K3

Dnia 2 maja 1975 r. zmarł kochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW CZYZYKOWSKI
muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona z rodziną

Ul. Kilińskiego 6 m. 14. 12261g

Dnia 2 maja 1975 r. zmarł nagle, w wieku 58 
lat, nasz drogi, nieodżałowanej pamięci brat, 
szwagier, wujek i siostrzeniec

WITOLD
mgr

Pogrzeb odbędzie się 
1975 r. o godz. 9.15 na

GABRYEL
chemii
we wtorek, dnia 6 maja 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjL
Ul. Czerwonej Armii 77.

Dnia 27 kwietnia 1975 r. zmarła

LEOKADIA ERNST-SZELĄG 
technik - dentysta, 

były nasz długoletni, ofiarny pracownik.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa ZZPSZ 
Podstawowa Organizacja Partyjna —■ Dyrekcja 

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Śremie 
474-K3

8788g

10034g

sprzedam.

Sprzedaż
Kupię starą pralkę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9470g.
Kupię motorower Jawa.
Tel. 590-50.
Sprzedam skuter Lambret 
ta 150 Ld. Jędrzej Woź­
niak, Leszno, Rynek 37, 
tel. 48-89. 450p
Szafę — segment Kowal­
skich, sprzedam. Sosno­
wa 2, piętro. 8664gpr
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową, Syrenę 105. Ka­
czor, Szczytniki Czernie- 
jewskie. pow. Gniezno.

459p
Ciągnik C 355, przyczepę, 
pług, kombajn zbożowy 
Vistula po kapitalnym re 
moncie, dwie jałówki na
ocieleniu
Wojciech Kaczmarkiewicz 
— Kolonia Tychowo 58, 
Stargard Szczeciński.

467p
Sprzedam wózek inwa­
lidzki, wahadłowy. Adres: 
Żabikowo, Północna 8.

9460g
Sprzedam tokarnię rewol­
werową Cegielskiego RH 
32 w bardzo dobrym sta­
nie, oraz spawarkę zagra­
niczną wirnikową wyso­
kiej klasy od 48 do 500 
Amp. Szokalski, Gorzów 
Wlkp., Puszkina 47, tel.
24-03. 9479g
Sprzedam wózek głęboki.
Rolna 44 m. 7. 10018g
Sprzedam stół okrągły roz 
ciągany. 4 krzesła, szafę 
4-drżwiową. Pózriań. Mar- 
celińska 66B m. 9. 10044g
Sprzedam akordeon i fro­
terkę. Tel 640-67. 10061g

Samochody
Fiata 125 p - 1300. rok pro 
dukcji koniec 1972, sprze­
dam Tel. 458-95. 8239g
Sprzedam Simkę Arondę 
1300. rok produkcji 1963, 
dobrym stanie, cena 36.000. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8249g.
Sprzedam dwa silniki wy 
sokoprężne. idealne do sa 
mochodu Warszawa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10046g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok szkolny 1975/76

NAUKI W ZAWODACH
monter instalacji budowlanych (instalacje wody, ka­
nalizacji, centralnego ogrzewania, gazu) — nauka trwa 
2 lata,
monter instalacji wentylacji i klimatyzacji — nauka 
trwa 2 lata.

W OKRESIE NAUKI UCZEŃ OTRZYMUJE 
wynagrodzenie miesięczne :

monter instalacji budowlanych:
w klasie pierwszej do lat
w klasie pierwszej powyżej lat 
w klasie drugiej
monter instalacji wentylacji —
w klasie pierwszej do lat
w klasie pierwszej powyżej lat 
w klasie drugiej

16
16

250,— 
360,—
480,—

klimatyzacji
16
16

250,—
520,—
600,—

zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł

Uczniowie klas drugich mogą otrzymać premię 
25 proc, miesięcznego wynagrodzenia.

PONADTO UCZEŃ OTRZYMUJE: 
zamiejscowy — bezpłatne zakwaterowanie, 
bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne, 
bezpłatną odzież roboczą i obuwie ochronne, 
bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę ortalionową, 
koszulę, 
płatny urlop — zgodnie z obowiązującymi w tym za­
kresie przepisami.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
ukończony 15 rok życia, 
ukończona 8-letnia szkoła podstawowa, 
świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu, 
zgoda rodziców na podjęcie nauki.

Po ukończeniu nauki absolwenta szkoły przyzakładowej 
nie obowiązuje staż pracy. Absolwent zostaje zatrudniony 
na dobrych warunkach płacowych — ma zapewnioną moż­
liwość kontynuowania nauki w technikum budowlanym. 
Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia pomoc finansową 
w otrzymaniu mieszkania spółdzielczego.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowych, Poznań-Górczyn, ul. Danielaka 2
(pierwsza ulica w prawo za wiaduktem) telefon 610-41.

2172-K1

Sprzedam Moskwicza 408. 
Telefon 722-18, godz. 16—18. 
____________ 11880gpr. 
Sprzedam tanio Skodę 
1101, po remoncie. Poznań, 
Scinawska 4, po 16.

11499g

Student uniwersytetu po­
szukuje samodzielnego po 
koju, względnie kawaler­
ki. Najchętniej w śród­
mieściu. Warunki do omó 
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U303g

Przetarg
Polskie Biuro Podróży „Orbis”, Oddział Okrę­
gowy w Poznaniu, ul. Roosevelta 15/20 — 

g ł a s z a
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochód osobowy marki Fiat 125p- 
1300 — w cenie wywoławczej zł 70.240,—.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 maja 1975 r.
godz. 8.30 w lokalu PBP „Orbis” — Poznań, 

ul. Świerczewskiego 14.
Samochód wystawiony będzie na widok pu­

bliczny, w dniach od 15—17 maja br. na par­
kingu przy hotelu „Merkury” w godzinach od 
9—15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Oddziału PBP 
„Orbis” — Poznań, ul. Świerczewskiego 14 — 
w godz. od 10—15, do dnia 17 maja 1975 r.

2960-K1

Wspńlny pokój wynajmę 
panu. Grotkowska 27.

9474g
Małżeństwo wynajmie pus 
ty pokój z c.o. Włoszako- 
wicka U (Górczyn za to-

UWAGA UCZNIOWIE KLASY VIII
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

WPHS Oddział Obrotu Mięsem
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 45

przyjmuje na rok szkolny 1975/76

ZAPISY

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
do klasy I 

Zasadniczej Szkoły Handlowej 
w Poznaniu

W ZAWODZIE SPRZEDAWCY
Nauka w szkole trwa

Uczniowie otrzymują 
I roku nauki 

II roku nauki 
III roku nauki

zł 
zł 
zł

dwa i

300,—
420,—
720,—

pół roku.

mieś, 
mieś, 
mieś.

oraz odzież ochronną i posiłki regenera­
cyjne w okresie jesienno-zimowym.

Wymagane dokumenty:

2.

5. 
Po

Podanie o przyjęcie.
Życiorys.
Świadectwo ukończenia 8 klasy lub 
wykaz ocen za I półrocze 8 klasy 
szkoły podstawowej.
Świadectwo zdrowia.
2 fotografie.
ukończeniu nauki absolwent zatrud-

Kupię Fiata 126 p, odbiór 
może być pod koniec ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11331g.

Sprzedam Żuka. Barbara 
Szymczak, Pleszew, ulica

Zamienię M-2 spółdzielcze 
w Tarnobrzegu, na po­
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla l0020g.

Pomorska* 31. 477p

Sprzedam Moskwicza 412, 
stan bardzo dobry. Miodo 
wa 10, godz 16—19. 10023g

Poszukuję lokalu na war­
sztat ślusarski. Stare Mias 
to Siła, woda. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10025g.

rami). 10084g

O Nieruchomości
Kupię parcelę z letnis­
kiem lub bez w okolicach 
Poznania, blisko lasu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka ;19 dla 8661g.

0 Lokale
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po­
koju na okres 1,5—2 lat. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla U550g.
2 panów pracujących na 
pokój przyjmę. Poznań, 
Jawornicka 42. 11088g
Kupię mieszkanie M-2, 
M-3 nowe budownictwo 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10060g.

Gniezno! Mieszkanie kwa­
terunkowe (willa) 110 ra2, 
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka. zamienię na M-4 lub 
M-5 w nowym budow­
nictwie, kwaterunkowe 
albo spółdzielcze w Gnieź 
nie lub w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 10074g.

Kupię M-2 lub M-3. względ 
nie podobne w starym bu 
downictwle. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10029g.

W dniu 29 kwietnia 1975 r. zmarł długoletni 
pracownik budownictwa

STANISŁAW GABRYELEWICZ 
specjalista 

w Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Od­
znaką „Zasłużonego dla Budownictwa i PMB" 

i Odznaka Honorową Miasta Poznania.

W Zmarłym straciliśmy dobrego fachowca, 
oddanego współpracownika i serdecznego kolegę, 
którego żegnamy z żalem.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa.

461-K3

W dniu 29 kwietnia 1975 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany brat, szwagier, 
wujek i kuzyn. przeżywszy lat 72

JOZEF SZCZEPANIAK 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym, Krzy­

żem Grunwaldu i innymi.

Pogrzeb odbył się dnia 2 maja br. na cmen­
tarzu w Śremie przy kościele farnym.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
U948g

Dnia 1 maja 1975 r. zmarł

ADWOKAT
WITOLD LOMPA

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 9 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 maja 1975 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

RADA ADWOKACKA

468-K3

niony zostanie w tut. Oddziale.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie-

la Sekcja Spraw Osobowych Poznań,
ul. Czerwonej Armii 45, telefon 589-40.

1659-K1

Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 860 m’ 
z rozpoczętą budową w 
Lesznie. Leszno, ul. Prze 
mysłowa • m. I od godz.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, pół willi w Pozna­
niu lub Puszczykowie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9473g.

Przewozy specjalność
przeprowadzki wykonuje­
my. Tel. 436-31. 8801g

0 Matrymonialne

16—20. 478p
Sprzedam parcelę budow­
laną w Swarzędzu pod Poz 
naniem. Telefon 470-18.

990-K2

Poważnemu reflektanto- 
wi sprzedam przy Ogro­
dzie Botanicznym, komfor 
towy dom jednorodzinny, 
pół bliźniaka. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10027g.

Hodowca owiec poślubi 
starszą panią z gospodar­
stwem, ogrodnictwem lub 
dobrze sytuowaną. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 303p.

Za pobudowanie domku 
bliźniaczego dam działkę, 
Swarzędz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10059g.
Sprzedam działkę 0,74 ha 
w Szamotułach. Just, Sza 
motuły. 1-go Maja 11 m. 4. 

9455g

Dnia 1 maja 1975 roku zmarł 

TADEUSZ ŁUCZAK 
b. długoletni, zasłużony inspicjent i aktor 

Teatru Polskiego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 maja 1975 r. o godz. 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i zespół 
Teatru Polskiego w Poznaniu 

Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i Filmu 

Oddział w Poznaniu
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tDnia 1 maja 1975 roku po długich i ciężkich 
«ierpieniach zmarł mój najdroższy mąż, 
ojciec, dziadek, brat 1 szwagier, przeżywszy 

lat 55
IGNACY STUDZIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia ( bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Plac Waryńskiego 9 m. 45. 12276g

+ Dnia 2 maja 1975 r. zmarła nasza kochana 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 66, śp.

Pogrzeb 
z kaplicy

ZOFIA SOBIERAJ
z domu Radlicka

odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11,55 
cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Plac Waryńskiego 1 m. 13. 12262g

tDnia 1 maja 1975 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 75

ZOFIA WYRWIŃSKA
z domu Staniszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

12230g

Sprzedam piętro komfor­
towe willi — Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10045g.

Zguby ® Różne
Znaleziono portmonetkę z
gotówką odebrać Ko-
chanowskiego 6 m. 3, For
tuńska. 11814g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań. Paderewskiego 1. 

8575g

Instalację wod.-kan. 1 c.o. 
wykonuje warsztat. Jani­
kowo k/Poznania, ul To-
połowa 53. 9346g

Panna lat 29, wykształce­
nie średnie, pozna zrówno 
ważonego pana do lat 38, 
w celu matrymonialnym. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9385g.

Samotny, spokojnego uspo 
sobienia, lat 58 pozna pa­
nią w tym samym wieku 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9462g.

Panna 29-letnla, wzrost 
1.60 cm, wykształcenie 
wyższe, pozna odpowied­
niego pana do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 10010g.

tDnia 2 maja 1975 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza żona, matka, teściowa i babunia,

WALENTYNA WALIGÓRA
z Chojnickich

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. na cmenta­
rzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 2 maja 1975 r. niespodziewanie zakoń­
czył swój pracowity żywot, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy, nigdy niezapom­

niany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy 63 lata, śp.

PIOTR PLURA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja br. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim i nieutulonym smutku żegna

Poznań, ul. Chudoby 14 m. 11.

Panu prof. dr. hab.
ZYGMUNTOWI SZYMCZAKOWI
Honorowemu Członkowi i Przewodniczącemu 

Rady Gospodarczej
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Żony
składają

Zarząd i pracownicy 
Pozrańskiego Oddziału Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce
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wicemistrzem
Europy

Polak Paweł Kurczewski wywal 
czył na Mistrzostwach Europy w 
zapasach w stylu wolnym tytuł wi 
cemistrza w wadze półcięż­
kiej. Zakończył on turniej tyl­
ko z jedną porażką, którą po­
niósł ze zwycięzcą swojej katego­
rii — Stottmeisterem (NRD).

Brązowy medal zdobył w finale 
wagi muszej (do 52 kg) Polak Wła 
dysław Stecyk. Przegrał on naj­
pierw na skutek dyskwalifikacji z 
wicemistrzem olimpijskim z Mona 
chium, Ałłachwierdiewem, ale na­
stępnie zdobył się na duży wyczyn 
pokonując aktualnego wicemistrza 
świata — Alana (Turcja). W ostat­
niej, decydującej o medalach wal 
ce, Turek wygrał z Ałłachwierdie­
wem. Nie przeszkodziło to reprezen 
tantowi ZSRR w zdobyciu tytułu 
mistrzowskiego, ale zepchnęło poi 
Orlego zapaśnika na trzecią pozy­
cję.

Zbigniew Zedzieki zdobył brązo­
wy medal w wadze koguciej (do 
57 kg).

Pierwsze zawody l.a.
w Wolsztynie

w Wolsztynie odbyły się pier­
wsze w tym roku zawody lekko­
atletyczne z udziałem sportowców 
szkół średnich. W niektórych kon­
kurencjach jak na początek sezo­
nu uzyskano już dobre wyniki, 
szczególnie w skoku w dal.

Konkurencje żeńskie: 100 m 1. 
M. Leśnik (LO) 13.9 sek., 2. M. Ja- 
worska (PTR) 14,3 sek.; 400 m — 
M. Leśnik 71,5; 2. I. Pawlicka (LO) 
83,0; skok w dal — 1. M. Leśnik 
4,52 m; 2. M. Jaworska 4,48 m; 
oszczep — 1. S. Przybyła (LO) 
24,20 m.

Konkurencje męskie: 100 m — 
1. T. Lotka (PTR) 11,2, 2. K. Mi­
kuła (LO) 11,7; 400 m — 1. R. Pa­
luch (PTR) 60,9; 800 m — 1. J. Buś- 
ko (Lic. Zawodowe) 2.14,0 min., 2. 
J. Adam.ski (LO) 2.14,2; skok w dal 
— 1. W. Połukord (LO) 6,73 m, 2. 
J. Połukord (LO) 6,55 m; trójskok 
— 1. W. Piosik (PTR) 13,26, 2. J. 
Połukord 12,90; kula — 1. J. Duber 
(LO) 12,18, 2. E. Borowski (LO) 
11,36; dysk — 1 J. Duber 40,92 m, 
2. W. Połukord 35,60 m; oszczep — 
1. J. Mazur (LO) 35,20 m. (kh)

Święto Sportu AWF 
na roboczo

yi) minioną sobotę Poznań goś- 
* ’ cił nauczycieli wychowania 

fizycznego z województw północ­
no-zachodnich. Wzięli oni udział 
w konferencji metodycznej zorga­
nizowanej w ramach obchodzone­
go corocznie Święta Sportu AWF. 
Jej tematem był sport w pracy 
dydaktyczno-wychowawczej nau­
czyciela wf.

Ilustracją teoretycznych rozwa­
żań stały się pokazy sportowe w 
sali „Areny”. Ich celem było za­
chęcenie do wprowadzania do pro 
gramów nauczania np. judo, gim­
nastyki artystycznej i sportowej, a 
więc dyscyplin nie zawsze popular­
nych i należycie decenianych. Po­
kazy, według układów wybitnych 
specjalistów, demonstrowali stu­
denci AWF, uczniowie szkół pod­
stawowych oraz Średniej Szkoły 
Baletowej.

Judocy pokazali w układzie mgr 
J. Brzozowskiego, walory upra­
wiania tej dyscypliny już w wie­
ku dziecięcym. Gimnastyka spor­
towa oraz akrobatyczna w wyko-

Z STRONA

Wysoka porażka Lecha
Dokończenie ze str. I 

noś ci ach jedenastki Lecha stawiała 
raczej w roli faworyta drużynę 
gości. Nie zmieniła tego w opinii 
łódzkich sympatyków futbolu na­
wet ostatnia porażka Lecha z by­
tomską Polonią. Tym bardziej, że 
ŁKS nie zachwycił w słabym i 
przegranym meczu w Krakowie.

Tymczasem piłkarze łódzcy zda­
jący sobie doskonale sprawę z 
trudnej sytuacji (ciągle grozi im 
spadek z I ligi) postanowili wyko­
rzystać w sobotnim meczu kolejną 
szansę. W pełni im się to udało. 
Być może inaczej potoczyłyby się 
losy pojedynku w Łodzi, gdyby nie 
utrata przez Lecha bramki i to już 
w 3 min. meczu. Padła ona nie 
bez winy (i to oczywistej) obroń­
ców poznańskich. Do zatrzymanej 
na polu karnym piłki po strzale 
Mszycy zdążył doskoczyć środko­
wy napastnik ŁKS Kasalik, czego 
nie uczynili obrońcy Lecha. Rów-

Transmisja... 
fragmentu widowiska

Tinałowy mecz o Puchar 
' Polski między Stalą Rze 

szów i ROW-em Rybnik był 
widowiskiem miernym (co to 
będzie jeśli zwycięzca — Stal 
trafi w rozgrywkach o Puchar 
Zdobywców Pucharów na re­
nomowaną jedenastkę — np. 
Ajaz lub Dynamo Kijów), ale 
ze względu na swoją rangę 
skupił wielu kibiców przy tele 
wizorach. Redakcja sportowa 
TV sprawiła tym zwolenni­
kom futbolu przykry zawód 
przerywając transmisję spot­
kania po 90 minutach gry. Nie 
oglądali oni zatem ani dogryw 
ki ani rzutów karnych, które 
wyłoniły zwycięzcę.. Inaczej 
mówiąc pokazano jedynie 
franment widowiska.

Obiektywizm każę powie­
dzieć. że takich potknięć jest 
w naszej telewizji coraz mniej. 
Wszakże zdarzają się i świad­
czą o niedostatku wyobraźni. 
Konstrukcja programu powin 
na przecież uwzględniać mo­
żliwość przedłużenia meczu 
Stal — ROW. Dogrywki i rzu­
ty karne to niemal codzien­
ność rozgrywek pucharowych.

(ak)
P. S. Przy okazji należy zapro­

testować przeciwko takim prakty 
kom. jakie stosowano niekiedy 
podczas transmisji spotkań o mi­
strzostwo świata w hokeju. Otóż 
przerwy między tercjami wypeł­
niała muzyka rozrywkowa, nada­
wana (ze studia w Warszawie) nie 
rzadko tak długo, że po połącze­
niu z RFN okazywało się, iż ho­
keiści kilka minut temu wznowili 
grę.

naniu studentów AWF, wg projek­
tu dr S. Drozdowskiego i J. Ślu­
sarka’ stała się porywającym po­
pisem skoków na ścieżce i sko­
ków synchronicznych na trampo­
linie z udziałem mistrzów Polski: 
Marka Zielińskiego i Romana 
Gruszkiewicza. Uwagę nauczycieli 
wf skupiła nadto gimnastyka arty­
styczna zaprojektowana przez dr 
O. Kuśmińską przy pomocy mgr. 
G. Bojarskiej. W tej dyscyplinie, 
jak w żadnej innej, podstawą suk­
cesów są ćwiczenia baletowe wy­
rabiające giętkość ciała i estetykę 
ruchu. Z zakresu gier zespołowych 
zademonstrowano walory piłki rę­
cznej w pokazowym meczu roze­
granym pomiędzy studentami AWF 
Poznania i Gdańska. Całość wy­
reżyserowała dr Maria Stróżyk.

Sobotnie pokazy, jak również 
dyskusja jaka wywiązała się po 
ich zakończeniu pozwoliły na no­
wo spojrzeć na dyscypliny, któ­
rych uprawianie daje młodzieży 
wiele korzyści, oraz zachęciły do 
szerszego ich stosowania w pro­
gramie nauczania szkół wszystkich 
stopni, (za) 

nież na konto defensywy Lecha 
trzeba zapisać utratę drugiego go­
la, strzelonego głową przez Bul- 
zackiego.

Niekorzystną sytuację próbowali 
zmienić napastnicy Lecha. Już w 
5 min. silny strzał Jakóbczaka wy 
łapał pewnie Tomaszewski. Pró­
bował też solowych rajdów lewą 
stroną boiska obrońca Gut. Z jego 
akcji było jednak niewiele pożyt­
ku. Gut niepotrzebnie próbował za 
mienić się w A. Szymanowskiego, 
pozostawiając osamotnionych ko­
legów w defensywie, którzy nie 
potrafili upilnować szybkich na­
pastników ŁKS.

Po utracie drugiej bramki Lech 
ruszył do kontrataku, uzyskując 
nawet przez kilkanaście minut wy 
raźną przewagę. Doskonałą sytua­
cję do zdobycia bramki zaprzepaś 
cił w 41 minucie meczu Szpakow- 
ski. Będąc sam na sam z Toma­
szewskim nie wytrzymał nerwowo 
i strzelił zbyt wcześnie, prosto w 
nogi reprezentacyjnego gofkipera 
Polski.

Nieco gorsze sytuacje miał wcześ 
niej Wojciechowski (przynajmniej 
trzykrotnie przedarł się na przed­
pole bramki ŁKS). Ostatecznie za­
brakło jednak skutecznego wykoń 
czenia akcji. Trudno się temu 
dziwić skoro i Jakóbczak i Woj­
ciechowski jak i Szpakowski byli 
osamotnieni w swych poczyna­
niach.

W Lechu — Co potwierdził w po 
meczowej wypowiedzi — trener J. 
Pekowski zawiodła przede wszy­
stkim obrona, jak i druga linia. 
„Nie wiem dlaczego mój zespół — 
mimo licznych wskazówek dawa-

Piłkarski PP
Szamotulska Sparta 

wyeliminowała Wartę
Do ciekawej konfrontacji piłkar­

skiej doszło w Szamotułach, gdzie 
ostatnio w meczu kolejnej rundy 
eliminacyjnej rozgrywe^ o P1”- 
Polski zmierzyłv sie — mająca II- 
ligowe aspiracje miejscowa Spar­
ta i poznańska Warta, która jest 
pewnym tegorocznym spadkowi- 
czem z tej ligi. Kibice Sparty 
opuszczali stadion bardzo zadowo­
leni nie tylko z gry swojej druży­
ny, ale 1 z wywalczonego awansu. 
Zwvcięstwo szamotulan 1-® było 
zasłużone, a nawet zbyt niskie, 
gdyż stanowili drużynę bardziej 
dojrzałą 1 o wiele groźniejszą w 
poczynaniach ofensywnych.

Wynik ustalony został w I po­
łowie ze strzału Wacława Brzóski 
w zamieszaniu podbramkowym. 
Wareiarze wvpadll bardzo słabo 
szczególnie w linii ataku, a w 
ostatnich minutach wyraźnie opad­
li z sił. (bop)

Z Wolsztyna

Piłkarskie turnieje 
w gminach

Z okazji Święta 1 Maja odbyły 
się we wszystkich gminach po­
wiatu wolsztyńskiego turnieje w 
piłce nożnej, będące równocześnie 
eliminacjami kolejnej edycji roz­
grywek o puchar I Sekretarza KP 
PZPR. Finał tych rozgrywek zo­
stanie rozegrany z udziałem 6 naj­
lepszych drużyn w Wolsztynie 9 
maja z okazji Święta Zwycięstwa.

Biorące udział w rozgrywkach 
Ludowe Zespoły Sportowe wyka­
zały dobre przygotowanie do se­
zonu. We Wroniawach uzyskały 
one następujące wyniki: Kębłowo 
— Gościeszyn 3:3, Wroniawy — 
Dąbrowa 2:1. Do finału zakwalifi­
kowały się Wroniawy wygrywając 
z Gościeszynem 3:1.

W Kaszczorze zwycięzcą został 
LZS Starkowo, który pokonał w 
decydującym spotkaniu Kasz- 
czor 2:0.

W Rakoniewicach uzyskano wy­
niki: Tarnowa — Komorówko 0:1, 
Rakoniewice — Rostarzewo 4:0, Ru 
chocice — Głodno 2:0, Ruchocice 
— Komorówko 1:0, Rakoniewice — 
Ruchodice 1:0. Finalistą został LZS 
„Sokół” Rakoniewice.

W Obrze, Chorzemin pokonał 
Niałek 2:0, Obra Niałek 4:1 i zre­
misowała z Chorzeminem 1:1. Z wy 
cięzcą grupy został LZS Obra, (kh)

Cenne punkty 
Sparty

Pierwsze mecze rewanżowej run 
dy ligi międzywojewódzkiej w pił 
ce ręcznej panów miały duże zna­
czenie dla Sparty Oborniki, zamy 
kającej na razie tabelę. Dwie po­
rażki przekreślały bowiem prak­
tycznie jej szanse na utrzymanie 
się. Przy pełnej mobilizacji udało 
się jednak oborniczanom — choć 
były to pojedynki wyjazdowe — 
zdobyć 2 punkty, dzięki zwycię­
stwu nad Lechem Sulechów 22:21 
(12:13), Wykazali oni ogromną wo­
lę walki i ambicję, które się osta 
tecznie opłaciły. Mniej dramatycz 
ny był ich pojedynek z wicelide- 
rem — AZS-em Zielona Góra, 
gdyż akademicy cały czas niepo­
dzielnie panowali na boisku, pew­
nie wygrywając 24:12 (11:4). Naj­
skuteczniejszym strzelcem w zespo 
le Sparty okazał się Renato Ko­
pański, który zdobył ogółem 13 
bramek, (bop)

nych z ławki — uparcie forsował 
obronę strefową zamiast kryć każ­
dy swego. Nie mogę pojąć również 
tego, że szukali zwycięstwa w tym 
meczu za wszelką cenę. Celu i tak 
nie zrealizowali, a dali sobie strze 
lić aż trzy bramki — zakończył 
swą wypowiedź J. Pekowski.

Podobne opinie na temat gry 
Lecha w Łodzi wyrazili obserwu­
jący ten mecz trener K. Górski i 
pomocnik trenera Legii J. Vejvo- 
dy — L. Brychczy.

WIESŁAW WRÓBEL

Olimpia — Motor 2:1 (0:1)

Zasłużony sukces gwardzistów
W meczu o mistrzostwo II ligi Olimpia wygrała w sobotę z Mo­

torem 2:1 (0:1). Bramki zdobyli: dla Olimpii — Gołaszewski w 60 
i Wojciechowski w 63 mim., a dla gości — Weideman w 20 min. 
Mecz oglądało około 100 osób. Sędziował Biernat (Kraków).
Olimpia: Bzdęga, Lisiak, Mar­

cinkowski, Grześkowiak, Konew­
ka, Nic kling, Gołaszewski, Woj­
ciechowski, Wojtkowiak, Kołat (od 
46 min. Maciejewski), Melerowicz.

Motor: Dziełakowski, Kamiński, 
Szych, Popowicz, Pulikowski, Mro 
zik, Ochodek, Ludyga, Weideman, 
Krawczyk, Przybyła (od 65 min. Sta 
wiszyński).

Olimpia nadal jest zespołem 
niepokonanym w sezonie 1974/75 
na własnym boisku. W sobotę wy 
dawało się, iż Motor przerwie do­
brą passę gwardzistów. Od 20 min. 
prowadził 1:0 i w pierwszej poło­
wie posiadał inicjatywę w grze. 
Ta „dziwna bramka” — na­
szym zdaniem — padła ze spalo­
nego (Bzdęga nie złapał piłki po­
danej na pole karne i wystarczy­
ło lekkie kopnięcie jej przez Wei- 
dernana by znalazła się ona w 
siatce), choć gdyby poznański 
bramkarz interweniował pewniej i 
spokojniej sytuacja zostałaby wy­
jaśniona korzystnie dla gospoda­
rzy.

Nie ma jednak tego złego, co by 
na dobre nie wyszło. Bramka zdo­
byta przez Motor zmobilizowała 
piłkarzy Olimpii do gry szybszej 
i ofensywnej. Goście początkowo 
bronili się umiejętnie, nie dopusz­
czając gospodarzy do strzałów i 
organizując groźne kontrataki. Po 
jednym z nich Mrozik nie wyko­
rzystał okazji do zdobycia kolej­
nej bramki, natomiast w 33 min. 
Grześkowiak — najlepszy zawod­
nik Olimpii w sobotnim meczu — 
został podcięty na polu karnym

Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Śremie

Szkolny Związek Sportowy w 
Śremie zorganizował Powiatowe 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej w 
lekkiej atletyce dla roczników 
1961 i młodszych.

Wśród dziewcząt najlepsze wy­
niki osiągnęły: B. Adamczak (Bo 
dzyniewo) 13,3 na 100 m i 29,2 na 
200 m, B. Szczepaniak (Srem-1) 
19,1 na 100 m ppł, W. Nowaczyk 
(Książ) 4 53 w dal, Lewandowska 
(Srem-4) 1.30 m wzwyż, Chojnacka 
(Manieczki) 21,86 m w rzucie dys­
kiem.

Nieco gorszy poziom prezentowa 
li chłopcy, niemniej na uwagę za­
sługują wyniki M. Sciaka (Srem-1) 
na 1000 m 3:05,6, M. Grząślewicza 
(Kórnik-1) na 2000 m 6:38,4. J. Du 
szyńskiego (Robakowo) w skoku 
w dal 5,15 m.

W punktacji drużynowej w ka­
tegorii dziewcząt zwyciężyła Szko 
ła Podstawowa nr 1 w Śremie, a 
w kategorii chłopców Szkoła Pod 
stawowa w Kórniku.

Atrakcją zawodów był start re­
prezentantów powiatu Jessen Elster 
z NRD, którzy od dwóch lat utrzy 
mują sportowe kontakty z lekko­
atletami LKS Orkana Manieczki. 
Uzyskali oni wiele bardzo dobrych 
rezultatów. Między innymi 13-let- 
nia Claudia Sebastian przebiegła 
100 m w czasie 13,3 i skoczyła w 
dal 4,66, 15-letni Hans Dumichen 
skoczył w dal 5,77, a Bernard 
Sztammer pchnął kulą na odleg­
łość 13,12 m. (fr)

Wqgrowiecki 
kalejdoskop

Zespoły z trzech powiatów star­
towały w zawodach ligi lekkoatle­
tycznej szkół rolniczych. Wygrało 
ostatecznie TR Gołańcz (pow. wą 
growiecki) — 2 363 pkt. przed 
TR-Ł Biała (pow. trzcianecki) — 
1748 pkt. i TR Rataje (pow. cho- 
dzieski) — 1615 pkt. Najlepsze wy­
niki uzyskali dwaj gołańczanie — 
Jacek Tybiszewski wzwyż 1,74 m 
i Jan Wilczyński w dysku 41,25 m.

*
Tenisiści stołowi z Podlesia Koś 

cielnego zostali tegorocznymi dru­
żynowymi mistrzami LZS w powie 
cle wągrowieckim. W meczu o I 
miejsce pokonali oni Międzylesie 

5:2. Zwycięski zespół tworzyli: Ma 
rian Kaźmierczak, Hieronim Pla- 
gens, Józef Rolewski i Wojciech 
Suchy.

*
W dniach 3—4 maja rozegrane 

zostaną w 'Wągrowcu po raz czwar 
ty Powiatowe Igrzyska Młodzieży, 
które poprzedziły podobne impre­
zy we wszystkich gminach.

, (bop)

Konin czeka na uczestników 
XXVIII Wyścigu Pokoju

Wybudowanie na dużej skarpie nadwarciańskiej, w poło­
wie drogi między prawo — a le wobrzeżną częścią Konina, 30- 
tysięcznego stadionu XXX-lecia PRL stało się niemal na­
tychmiast okazją do wyznaczę nia Konina jako miasta etapo­
wego XXVIII Wyścigu Pokoju.
Społeczeństwo Konina przy 

jęło fakt powołania swojego 
miasta na gospodarza etapu z 
nieukrywaną satysfakcją, a po

lublinian, „jedenastki” jednak nie 
doczekaliśmy się.

Nawet w pierwszych minutach 
po przerwie wydawało się, że Mo­
tor utrzyma jednobramkową prze­
wagę, a przynajmniej zremisuje. 
Stało się inaczej Lubelska obrona 
nie wytrzymała huraganowych ata 
ków Olimpii. Losy meczu rozstrzyg 
nęły się w trzech minutach. Naj­
pierw Gołaszewski strzelił celnie z 
drugiej linii, a potem Wojciechów 
ski wyskoczył do świetnego poda­
nia z prawej strony i głową zdobył 
zwycięską bramkę.

Tak więc Olimpia zdobyła cen­
ne dwa punkty w spotkaniu z dru 
żyną, która jeszcze uważana jest 
za jednego z głównych kandyda­
tów do awansu do I ligi. Pomyśl­
ny to prognostyk przsd kolejny­
mi trudnymi meczami z Widze­
wem, Zawiszą j Lechią, a więc zes 
połami, z których każdy może w 
przyszłym sezonie występować w 
ekstraklasie.

A.K.

Deficyt...
kółek olimpijskich
Piękne i szlachetne idee olimpij 

skie propagowane przez Międzyna 
rodowy Komitet Olimpijski zaw­
sze wywierały duże odbicie w wy 
obrażni młodych sportowców, któ 
rych tysiące staje co roku do 
sportowej rywalizacji.

Niejeden z nich marzy o wiel­
kiej karierze sportowej o meda­
lu i podium olimpijskim. Drogę 
do sukcesów olimpijskich obok wy 
tężonej pracy wyznaczają... kółka 
olimpijskie. W roku ubiegłym moż 
na było zdobywać trzecie i czwar­
te kółka na olimpiadę w Mon­
trealu i pierwsze na olimpiadę w 
Moskwie w roku 1980.

Przyznawanie kółek olimpij­
skich ma szczególne znaczenie dla 
młodzieży, są one środkiem wy­
chowawczym i elementem wyra­
biającym właściwe motywacje.

Trudno w ciągu całego roku zna 
leźć lepszą okazję na wręczenie 
symbolicznych kółek jak w Dniach 
Olimpijczyka. Niestety, na próż­
no czekali wielkopolscy S"ortowcy 
na swoje pierwsze i drugie kółka 
olimpijskie. Starczyło ich tylko 
dla kilku osób w czasie central­
nej inauguracji w „Arenie”, dla 
pozostałych — jak nas poinformo 
wano — „nie doszły” z Warszawy. 
A szkoda, (fr)

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka nożna 

I LIGA
Śląsk — GKS Tychy 3:1
ŁKS — Lech 3:0
Gwardia — Legia 0:6
Ruch — Pogoń 2:1
Zagłębie — ROW 1:0
Arka — Szombierki 0:0
Polonia — Górnik 0:0
Stal — Wisła 0:1

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Zawisza — Gwardia 2:3
Stocznia — Polonia 0:1
Olimpia — Motor 2:1
Lechia — Widzew 1:1
Avia — Stoczniowiec 2:1
Ursus — Warta 1:0
Stomil — Arkonia 0:0
Bałtyk — Zagłębie Wałbrz. 1:1
1. Widzew 23 31:15 27:12
2. Lechia 23 39:16 29:14
3. Zawisza 23 28:18 36:22
4. Motor 23 28:18 23:20
5. Zagłębie 23 26:20 22:17
6. Olimpia 23 25:21 22:18
7. Stoczniowiec 23 24:22 27:23
8. Bałtyk 23 24:22 22:24
9. Stocznia 23 24:22 19:24

10. Avia 23 22:24 16:18
11. Ursus 23 22:24 15:20
12. Stomil 23 21:25 18:19
13. Arkonia 23 29:26 20:21
14. Gwardia 23 18:28 20:28
15. Polonia 23 17:29 15:22
16. Warta 23 8:38 8:37

GRUPA POŁUDNIOWA
GKS Katowice — Stal St, Wola 0:0
Metal — AKS Niwka 1:2
Odra — Siarka 0:0
Piast — Radomiak 2:1
BKS Bielsko — Moto Jelcz 1:1
Wisłoka — Urania 1:1

KLASA WOJEWÓDZKA
GRUPA I

Warta II — Włókniarz 0:1

wołany kilka miesięcy temu 
komitet etapowy pod kierow­
nictwem I sekretaraa Komi­
tetu Powiatowego PZPR Hen­
ryka Kaźmierczaka przystąpił 
natychmiast do pracy. Brak 
doświadczenia w organizowa­
niu tego typu imprezy był do 
datkowym utrudnieniem. Wszy 
stkie problemy zostały w za­
sadzie rozwiązane. Najistotniej 
szym było wybudowanie obok 
stadionu parkingu dla poja­
zdów towarzyszących wyści­
gowi z wyjściem na trasę E-8. 
Obecnie dzięki finansowej po­
mocy wojewódzkiego Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
oraz GKKFiT kwestia parkin­
gu wydaje się być rozwiąza­
na. Potężne wywrotki dowożą 
niezbędne ilości ziemi, a spy­
chacze formują nawierzchnię. 
Na 21 maja, a więc na dzień 
rozgrywania w Koninie fini­
szu etapu jazdy indywidual­
nej na czas na trasie Stawi­
szyn — Konin, parking będzie 
w całości gotowy.

Zabezpieczono także miejsca 
wypoczynku dla kolarzy w cza 
sie między zakończeniem eta­
pu, a startem do kolejnego na 
trasie Konin — Łódź. Będą oni 
wypoczywać w bursie szkół za 
wodowych przy al. 1 Maja. Za 
pewniono także noclegi dla 
dziennikarzy i osób towarzy­
szących, które zjadą do Koni­
na 20 ma.ia wieczorem. Wydaje 
się, że Konin z trudnej roli 

; gospodarza etapu wywiąże się 
; dobrze.
i Jak wynika z materiałów in 
i formacyjno - propagandowych 
XXVIII WP pierwszy za­
wodnik zjawi się na stadionie 
XXX-lecia w Koninie około 
godz. 9.28 ostatni zaś około 
11,29. W oczekiwaniu na zakoń 
czenie etapu na stadionie ro­
zegrane zostaną zawody lek­
koatletyczne młodzieży szkół 
podstawowych i średnich oraz 
pokazy gimnastyczne. W czasie 
przerwy odbywać się będą 
również mniejszej rangi impre 
zy sportowe. Po starcie za­
wodników do kolejnego etapu 
na trasie Konin — Łódź pił­
karze Zagłębia rozegrają to- 
warzystkie spotkanie z dru­
żyną piłkarską z Augsburga.

Podobnie jak Konin do Wy 
ścigu Pokoju przygotowuje się 
także powiat turkowski, przez 
którego tereny przebiegać bę­
dzie etan z Konina do Łodzi.

Na zakończenie etanu w Ko 
ninie wybierają sie mieszkań­
cy nie tylko miasta i powiatu 
konińskiego, ale także sąsied­
nich. co potwierdzają zgłosze­
nia jakie napływają do komi- 

pfonowego. (d°s)

Pogoń Skal. — Prosną 0:0
Przemysław — Stal 0:0
Zagłębie — Calisia 7:1
Olimpia II — Sparta Winiary 3:0
Grunwald — Ostrovia 0:1
Budowlani — Tur Turek 2:0

GRUPA II

Polonia Piła — Polonia Środa 0:1
Posnania — Dyskobolia 1:3
Sparta — Polonia L. 2:0
Lech II — Obra 1:1
Błękitni — Noteć 1:1
Vitcovia — Ravia 3:2
Polonia — Kania 3:0

„Koziołki"
I losowanie:

5, 12, 14, 23, 24 (49)
Końcówki band. 6962 i 962

II losowanie:

16, 27, 33, 34, 40 (47)
Końcówki band. 56962, 6962 i 962

„Toto-Lotek"
I losowanie:

2, 3, 9, 16, 44, 47 (15)

II losowanie:

28, 35, 37, 43, 47, 49 (13)
Końcówka bander. 682580

„Lotek" płoci
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 30. IV. stwierdzono: 
17 rozw. z 5 trafieniami — wygra­
ne no 112.242 zł, 3.035 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 943 zł i 
92.183 rozw. z 3 trafieniami — wy­
grane po 51 zł.G ŁO S - 5 V T975


